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Kraków 14 kwietnia. 


W kraju, w którym uczucia narodowe i 
religijne w tak ścisłym jak: w Polsce zosta- 
ją z sobą związku, Kościół bywał po wszy- 
stkie czasy wspólnym ich obu przybytkiem, 
a kapłani piastunami jednych i drugich. I 
niemogło być inaczej, albowiem dzieje Pol- 
ski od pierwszego zarania aż po. dni dzi- 
siejsze nieprzerwany tworzą poczet apostol- 
stwa religijnego i wojen w obronie wiary 
katolickiej. Polska z jednej strony rozno- 
sząc Światło wiary ku wschodowi i półno- 
cy, nawracając miłością, gdy nawróconych 
przyjmowała na łono kościoła, przyznawa- 
ła im zarazem prawo obywatelstwa, i braci 
w Chrystusie przypuszczała do wspólności 
rzeczypospolitej; z drugiej zaś strony odpie- 
rała nawały barbarzyństwa i broniła kościół 
i eywilizacyę. Epokinajwyższej dziejów pol- 
skich szczytności bywały też zawsze epokami 
najwyższej gorącości wiary, a przytem najszer- 
szej tolerancyi. Od bitwy pod Lignicą do 
odsieczy Wiednia nieprzerwany historya Pol- 
ski przedstawia szereg wojen za wiarę. Uzna- 
wał to jej wielkie posłannictwo dziejowe 
świat cbrześciański, i sam Kościół uczcił 
poświęcenie jej bohatyrów. Dotychezas ob- 
chodzi -on pamiątkę wielkich „zwycięstw 
polskich, poczytawszy je za zwycięstwa 
swoje. 

W nowszych czasach uczucia narodowe 
i religijne narodu polskiego , które dawniej 
tyle świetnych kart dziejów jej i Świata 
chrześciańskiego zapisały, musiały się kryć 
w głębi serce i po kryjówkach leśnych, jako i 
w pierwszych wiekach chrześciaństwa, ao ile 
gdzie wiara religijna znajdowała jeszcze bez- 
pieczeństwo, tam uczucia narodowe. tuliły 
się pod skrzydła kościoła, pamiętne wspól- 
nego źródła swego i przeczuwając wspólną 
dolę swoją. Dla tego też z pieśnią religijną 
zlała się pieśń narodowa , kapłani polscy bę- 
dący roznosicielami wiary, stali się oraz naro- 
dowości obrońcami, agdzie religia katolicka 
prześladowaną była, tam również najsroż- 
szych narodowość. doznawała prześlado- 
wań, 

Rozległe to zadanie, wykazać ów wzaje- 
mny stosunek religii i narodowości w Pol- 
sce. W nim znalazłoby wytłumaczenie swo- 
je, dla czego tam tylko znajdują przystęp 
łatwy doktryny przeciwne kościołowi, gdzie 
idea narodowości ustąpiła miejsca ideom 
socyalnym, 4 nawzajem na polu indyferen- 
tyzmu najbujniej w Polsce wyrastał kosmo- 
polityzm. aean m E SE EA 

Powstan'e terażniejsze w Polsce nieza- 
przało się tej historycznie usprawiedliwio- 
nej łączności religijnego i narodowego ży- 
cia, a to zarówno w procesyach warszaw- 
skich jak i w setnych spotkaniach na polu 
bitew w ciągu ostatnich trzech. miesięcy. 

Niedość było dla rządu rosyjskiego wy- 
stawić armie przeciw powstaniu; czuł on, 
że siła jego nie jest jedynie fizyczną, lecz 
że daleko potężniejsza tkwi w nim. siła 
moralna, a tej religia i narodowość najdziel- 
niejszemi są sprężynami. Prześladowanie 
więc jego zwróciło się nadewszystko prze- 
ciwko religii i duchowieństwu. Ale ` nie- 


mógł dosięgnąć go tą bronią jaka jedynie 
zdolną jest. zmódz go i pokonać, Rzą- 
dowi rosyjskiemu potrzeba jednak było do- 
tknąć w człowieku katolika, a broń tylko 
duchowna do tego posłużyć mogła. W tym 
celu udał się gabinet rosyjski o pomoc i 
wsparcie do Rzymu, i on, prześladowca wia- 
ry i narodowości polskiej, chciał znaleść 
w Głowie Kościoła powolne narzędzie po- 
fityki swej. Zawiódł się jednakże. Nadare- 
mnie posłowie jego wszelkich dokładali sta- 
rań i nieszczędzili zabiegów tak wprost u 
Ojca $go jako i przez liczne i szerokie 
wpływy, aby uzyskać słowo potępienia 
z ust Ojca Sgo przeciw powstaniu polskie- 
mu. A kiedy się to niepowiodło, wysłanni- 
cy rządu. rosyjskiego pragnęli przynaj- 
mniej, aby Ojciec Sty milczeniem obojętno- 
ści odjął ostatnią otuchę uciśnionemu naro- 
dowi. Allokucya 16go marca przekonała 
świat katolicki, że dobro narodu polskiego 
nie jest obojętnem dla Ojca Sgo, a zarazem, 
że Głowa kościoła nie widzi w powstaniu 
nic takiego , coby religii katolickiej było 
przeciwnem. Owszem, ubolewanie wyrażo- 
ne przez Ojca Śgo w, słowach: „opłakania 
godny, teraźniejszy . stan. Polski poruszył 
bardzo naszą ojcowską troskliwość, którą 
zawsze żywiliśmy dla tego katolickiego krą- 
jü“ — jasno okazuje, z jakiem współczu- 
ciem Papież Pius IX spogląda na tę walkę, 
gdzie idzie zarówno o świeckie jak i o du- 
chowne dobro, o zwycięstwo nietylko naro- 
dóowości polskiej, lecz i kościoła katoli- 
ckiego. Pod nazwą Polski nie mieści się 
w ustach Papieża pojęcie politycznego sze- 
matyzmu, jak go chwilowo sformowały tra- 
ktaty, bo podział' kościelny niepodpada o0- 
wym częstym zmianom, na jakie świat by- 
wa wystawiany po każdej katastrofie, po 
każdej wojnie. Rozciąga się przeto ta na- 
zwą zarazem i do ziem zabranych, 

Jeśli nie większego znaczenia, to przy- 
najmniej. większej wyrazistości cechę aniżeli 
allokucya wspomniona, nos: na sobie akt o- 
statni Ojca Śgo, o którym. doniósł dziennik 
francuski L’ Europe. im 

Już. od niejakiego czasu wspominano o 
pośrednictwie Papieża między Francyą a 
Austryą celem zbliżenia obu tych mocarstw 
ze względu na kwestyę polską. Otóż Pius 
IX własnoręcznym listem wysłanym do Ce- 
sarza Franciszka Józefa i do. Cesarza Na- 
poleona bezpośrednio wpłynął na. ostatnie 
kroki mocarstw za Polską. Już pisaliśmy, 
że nota gabinetu wiedeńskiego wysłana do 
Petersburga zajmuje się w znacznej części 
sprawą katolików obu obrządkó w .w Polsce. 
O ile. L Europe mówi, Ojciec św. przypomi- 
na w listach swoich, że skutkiem podziału 
Polski 11 milionów unitów, którzy się do- 
stali pod panowanie rosyjskie, straconych 
zostało dla kościoła katolickiego, a przeto 
że panowanie: Rosyi w: Polsce jest dla Ko- 
ścioła szkodą niepowrotną, 

List ten jęst wielkim aktem zarówno ko- 
ścielnym jak i politycznym. Z jednej strony 
wykazuje on, jak w Polsce ścisły zachodzi 
związek między religią 4 narodowością, tak 
iż szkoda jednej, jest również szkodą dru- 
giej; z innej zaś strony napełni on. otucha 


we wszystkich dotychczas walkach narodu z 
wrogiem, oba te uczucia nie tylko nieroz- 
łącznemi były, lecz aby ta ich- nierozłą- 
czność otrzymała najwyższą sankcyę du- 
chowną. 

Nadzieje ich ziściły się: Ojciec św. sta- 


nął po ich stronie. Kościół uznał, że jak 
w chwilach wielkiego posłannictwa swego 
Polska była tarczą i przedmurzem świata 
katolickiego, tak upadek jej stał się dla 
kościoła wielką klęską — w Bogu nadzie- 
ja, że niebędzie niepowetowaną. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Warszawa 10 kwietnia. 


©. Wyzwanie księcia Napoleona na pojedynek 
przez p. Zygmunta Wielopolskiego, jest przedmiotom 
wesolo ;i i lieznych żartów w towarzystwach. Py- 
szałkostwo które się maluje w liście p. Zygmunta, 
rażąca buta obok, płaszezenia się : przed moska- 
lami, dajó wyboray przedmiot do zabawy. Otóż 
chodzi tu. zapewne na bruku warszawskim powsta- 
ła odpowiedź, księcia. Napoleona, którą miał zako- 
muniko wać prezydentowi czyli burmistrzowi miasta 
Warszawy, tej treści: „Zdarzało się że książęta 
krwi królewskiej, żenili się z pasteraami, lecz nie 
było przykładu, żeby książe krwi królewskiej 
etla się z burmistrzem i prezesem komitetu ła- 
gania ludzi do wojska.* W pałacu Brllhlowskim po- 
ciegzają się wymyślanięm ma księcia Napoleona, 
nazywając jego i. Cesarzą. Napolecna III parwe- 
niuszem. Podobała się tą nazwa w zamku, gdzie 
iusczej władzcy Francyi i jego kuzyna dzisiaj nie 
nezyweje. Z drugiej strony, spotkała margrabiego 
Wielopolskiego konfazya i ze strony rosyjskiej, 
przez zamianowanie jenórała Berga i polecenie 
prezydowanią mu w Radzie Stann i w Radzie Ad- 
ministracyjnej, w nieobecności W, Księcia, eo d.tąd 
nulożało do p. Wielopolskiego. To wszystko razem 
wzięte okazuje pozycyą p. Wielopolskiego jako 
zachwianą. Partya prasko- moskiewska jest dzisiaj 
górą w rządzie moskiewskim, a wiadomo, %8 ona 
dumnie bardzo traktowała margrabiego, Wysłanie 
Berga do Warszawy jest jej dziełem, Berg znany 
jast m bienawiści do Polaków, w r. 1831 parla- 
mentował z Krakowieckiw..Pragnąłby jak mówią, 
zamienić. nasze obyczaje na obyczaje bitego ciągle 
przez dowódzców moskiewskiego żołnierza; ma 02 
powiększyć gwałty i samowolność policyi i woj- 
ska, ma powiększyć represyą — i ta Bpo- 
sobem przyprowadzić mas do. niewolniczego po- 
rządku. Mówią, że nietylko p. Wielopolski ale i 
sam nawet Wielki Książe ma opuścić Warszawę — 
a. w tak. rę abe la stole sranko rozpostrzeć 
się mają raądy i plany starego Berga w najwyż- 
pam ZE szkodliwe dla narodu F burzącej na- 
tary: oi, ? 

Pan Łowszyn wydał rozporządzenie, zabraniają- 
ce dzieciom bawić się po ogrodach. Naczelnika 
paszportowej sekcyi w ratnszu zmienił, a zanomi- 
aował na jego miejsce Naimskiego. Przy wizowa 
nia paszportów przez niego, znajdują się dwaj o- 
ficerowie żandarmscy, którzy oglądają człowieka 
wiaującego paszport i kładą jakieś znaczki na 
paszporcie. Pau Łowszym więc rozpoczął swój u 
rząd oberpoliemajstra od powiększenia już i tak 
wielkiego ucisku. Tenże cam Łowszyn wydał roz- 
porządzenie, tżeby każdy dozorca rewirowy skła- 
dał codziennie raport komigzrzowi 0 1u hu mie- 
szkańców w rewirze, 60 który. robił przez cały 
zięńj gdzie. był, gdzie chodził, «a. szczególniej 
zwracał uwagę ma ludzi młodych, których każdy 
wiuien mieć listę. Łowszyn jest nadzwyczajnie 
czynny, dał jak i jego przewodnicy słowo hono- 
ru, że nie upłynie. mięsiąc, a wszystkich bontowni- 
ków i komitet wykryje, A jak mie to każe sobie 
w łeb wypalić i w szutek tego został oberpolic- 


majstrem. Szpiegów tytułaje panami dobrodzieja- 
mi; głównymi jego zauszuikami są nączelaik Susz- 
ezyński i Rosiński. Aresztowania nie ustają. Kil- 
kanaście dni temu aresztowano Stanisława Krzy- 
mińskiego, Edwarda Awejdę studenta, Korzeniow- 
skiego Kazimierza ucznia, Rożańskiego Wojciecha, 
śrież) aresztowano księdza Szab:ańskiego za ka- 
zanie, Sadowskiego, Wrońsziego szewca, w Łowi: 
Eut DEFORA von. Brinkena, Henryka Dygata urzę- 
nika. 

Przy ulicy Pickerskiej, chłopacy bawiąc się 
w Szmigusa przypadkiem oblali wodą milieyant>, 
iea jednego chłopaka przytrzymał — towarzysze 
ędbronili go — wtedy milicyaat gwizdnął na ha- 
sło, przyleciało kozactwo i zaczęło po swojemu 
sajapakoinisj przechodzących ulicą ladzi okładać 
ashajami. 

Daia 8 kwietnia przywieziono z Tweru 1000 re- 
kratów dla zapełnienia rezerw. Najwięcej nagro- 
madzonego wojska jest w połudaiowych częściach 
Królestwa, gdzie ściągnęli znaczae siły jeszcze 
wówczas gdy jenerał Langiewicz tam dowodził. 
W innych częściach kraju, liczba. żołnierzy jest 
mniejsza, ale niezmiernie czynną. Żołnierze znaj- 
dają się w ciągłym rachu, w ciągłych pościgach. 
Rvzprężenie karacści, zaprawienie ich do rabaaku, 
odebrało im już charakter wojska. Są to rabusie 
graj plądrający, z ogniem i nożem przebiegający 
sioła i miasta. Swieżych rabunków popełoili bar- 
dzo dużo. Dnia 30 marca po świetaem zwycięztwie 
majora Romotowskiego pod Białaszewem w Auga- 
sitowskiem, moskale ccfający się napadli dwór 
państwa Świderskich w Białaszewie, pannę Swi- 
deraką zamordowali,- pani Swiderskiej rękę prze- 
strzelili, prócz tego 8 j:szcze osób. pozabijali i c3- 
ły dobytek. zrabowali. Major Rom«.towski stoczył 
jeszcze drugą w Łomżyńskim szczęśliwą potyczkę 
i pomaszerował w Białost ekie. Z Ostrołęki wysła- 
to część piechoty tam stojącej i huzarów do Su- 
walk, Sawalską z. załogę posłano na Zmudź, 
gdzie powstanie jest w ciągłym wzroście. 

Na Podlasin, rabunki moskiewskie są ogromne. 
Daia 3 kwietnia horda moskiewska złożona z ko- 
żaków, huzarów i piechoty z 3 działami pod do- 
wództwem Tolla, napadła na flwark Huta Bonda, 
a tam zastawszy kilkunastu powstańców, którzy 
przechodząc do partyi, wstąpili tam na odpoczy- 
cek, najokropniej pozzordowali. Kilka z nich chro- 
niąc się ucieczką dało strzały, i położyli trupsm 
jednego kozake. Następnie horda zrabowawszy 
cały folwark, poniszczywszy przedmioty których 
zabręć nie mogła, chciała wszystzo spalić, lecz do- 
wiedziawszy się że folwarx jest własnością rządo- 
wą i czasowo dzierżawiony, Toll niekazał go palić, 
lecz rozpędziwszy czeladź, zabronił jej na f»lwar- 
kn znajdować się, ostrzegając, że jeżeli drugi raz 
choć jednego powstańca zastanie, wszystkich żyw- 
cem spali. Toll należy do aajsroższych dowódzców 
armii rosyjskiej. Z jego rozkazu dużo już wypły- 
nęło krwi nawet kobiecej. 

W Rawskiem, kolumna wojska moskiewskiego 
postępując od dwora do dworu, wszystkie kolejno 
rabuje. W Kaliskiem po utarczce Oxsióskiego pod 
Kużaianką (4 kwietnia) moskale rabowali dwory. 
W Lędzie nad Wartą w Konińskim powiecie, na- 


|padli na klasztór i kościół Kapucynów. W koście- 


le wszystko przetrząśli i pozabierali różne sprzęty 
kościelne srebrne, pokradli lichtarze — w klaszto- 
rze zań zrabowali kasę, spiżarnią i stajnią — a 
w dodatxu porwali broniącego własności klasztor- 
Gej księdza Stanisława. 

Rozporządzenie Carskie na dniu 27 (15 marca) 
przez Cesarza potwierdzone a tyczące się sekwe- 
strowania majątków ruch. mych i vieruchomych na 
Litwie, jest prostym rabunkiem. Ulegają takiemu 
sekwestrowaniu ci wszyscy, którzy w jakikolwiek 
sposób biorą udział w ruchu narodowym, a nawet 
którzy tylko o bracie udziała są podejrzani. To 
ostatnie, jaśnie niewypowiedziane, wypływa jednak 
z $ 16 wyż rzeczonych prawideł. Rozporządzenie 
to niepraktykowane w dziejach -cywilizowanego 
prawodawstwa, stawia obywateli w położeniu albo 
wyparcia się uczać nietylko patryotyczaych, ule 
i ogólnie ludzkich, albo stracezia wszystkiego, bo 
żeby nie być podejrzanym, trzeba być chyba 
szpiegiem. Rozporządzenie to jest nowym wyra- 


Słomczyce pod Strzałkowsm 10 kwietnia 


(=. sx.) Przesyłam w załączeniu zebrane fakta 
aa dowód jak mylnemi są doniesienia tyczące się 
zniesienia konwencyi prusko-rosyjskiej. 

Daia 31go marca r. b. maszerował oddział woj- 
ska rosyjskiego ze Słapcy ku Piotrowicom, wsi bli- 
sko nad granicą położonej. Skoro tylao patrol pru- 
ski spostrzegł rosyjskich żołnierzy, udzł Się oficer 
z 4:j kompanii 61go pułka x oddziałem na grani- 
cę, gdzie się tak długo zatrzymał, dopózi dowódz- 
ca rosyjski zjedaym żołnierzem, zboczywszy z tra- 
ktu, nie nadjechał. Po przyjacielskiem podaniu 89- 
bie ręki, obydwaj oficerowie z sobą duść diago 
rozmawiali. Zapewne w skutek umowy w daoiu 1 
kwietnia o czwartej po poładniu przyjechał oficer 
rosyjski z bronią z pięciu również zbrojnymi źoł- 
uierzami do Słomczyc. Eskorta zatrzymała się przy 
podwórzu na mojem polu, oficer zaś pytając się O 
majora, nie zatrzymywany nawet przez rozstawione 
za mem podwórzu pruskie placówki, udał się do 
mego domu mieszkalnego do pokoja przez oficera 
pruskiego obecnie zajętego, gdzie około dwóch 
godzin bawił. Żołnierze pruscy w czasie tym bar- 
dzo po przyjacielsku z moskalami rozmawiali, na 
to nadszedł patrol pruski idący z granicy, przyłą- 
czył się do swych towarzyszy i po przywitaniu 
przybyłych moskali, za zbrojue przejście nie przy- 
trzymał, lecz owszem przeciwnie bardzo grzecznie 
z nimi rozmawisł. 

Doia 2go kwietnia przybył powtórnie żołnierz 
rosyjski zbrojny z jakiraś raportem, a po oddaniu 
go jednemu z pruskich ż.łoierzy, odjechał. 

Dnia 8g0 kwietnia przybyło dwóch uzbrojonych 
żołnierzy rosyjskich na podwórze, skąd po dość 
dłagiej rozmowie z żołaierzami odjechali. 

„Daia. 10go rano o wpół d) Tej przyjechał źoł- 
nierz rosyjski uzbrojony przed samo moje mie- 
szkanie. W mojej obecności posłał praskiego żoł- 
uierza do oficera z uastępującym raportsm: „Rot- 
adgtrz ruski Życzy sobie natychmiast z majorem 
praskim mieszkającym w Sirzałkowie się widzieć, 
ponieważ są od powstańców, którzy się w Piotro- 
wiekim lesie mają znajdować, bardzo zagrożeni.* 
Jakoż major pruski przyb,ł już o 10ej godzinie 
z oddziałem dragonów na granicę. Po godzicaej 
olisko rozmowie, obecuy tamże oficer od dragonów 
praskicb, po uszykowania ich dwójkami przedefi- 
lował kilka razy z dobytemi pałaszami przed sto- 
jącym jeszcze ną granicy rotmistczem rosyjskim 
poczem się rozjechsi'. 


Wilno 6 kwietnia. 


Jak wiadomo, popi odxbrali rozkaz podburzania 
chłopów. W Kore iczach w Mińskiej gubernii, był 
z tego powodu następujący wypadek. Włościanie 
z wsi okolicznych, neleżących do dóbr księcia 
Wittgenstejna, uradziłi, że niema co słachać po- 
pów, że póty nie będą mieli prawdziwej wolaości, 
póki nie wyrzną ekonomó *, aszezorów, sprawaoi- 
ków i popów, bezpcśrednich swoich ciemięzców, 
i już w tym zamiarzo uzbroili się w eo kto mógł, 
a odradzającego im to starszynę (sułtysa) zwią- 
zali jako zdrajcę wspólnej sprawy. Wtenczas ten 
pro ich błagać, żeby przynajmniej wysłali pier- 
wej kilka z pomiędzy siebie do Koreliez dla po- 
wzięcia wieści, jak się tum udało tym, którzy u- 
sluchali |opów,tą razą przyjęli radę, a gdy wy- 
słańcy ich trafili właśnie w Korlewiczach na okru- 
tac egzekucye kozackie, wywolace ekargą Hartin- 
ga, rozeszli się w cichości do domów. Fakt podo- 
bny nie powtórzył się nigdzie więcej na Litwie. 
W okolicach Słacka, jak wiemy z bardzo pewne- 
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POLSKA MĘCZENNICA. 


(La Pologne martyr — Russie — Danube p. J. 
Michelet. Paris 1863). 


Imie Micheleta towarzysza Mickiewicza w Colege 
de France, stało się od dawna u nas popalsrnem, nie- 
tyle z powoda jego doktryn rewolacyj 10 spółeczaych, 
niezawsze przypadsjących do naszych, usposobicń 
i wierzeń, ile z powcdu EETAS 
wy polskiej, którą On Z3 ściśle, 


przekonanym, Dziwny to urok talenta, któremu 
nie niebrakuje, żeby się stał szczytnym, tylko po 
duiesienia się pad pewne negatywne wyobrażenia 


trybunałem opinii 
żywością Kolor tu, 


to można cddać jego wytokiej „delikatności 'B>ra- 
wiedliwość że w książco niniejszej umiał to. wszy- 
atko ominąć ccby rasiło w zastosowaniu do ducha 
naszego narodu; a co większa, umiał nastroić się 
do pojęć i ebarakteru polskiego, tak dalsce, że pi- 
gząc heroiczny żywot Kościaszki, stanął w obronie 
bobatyra vawet przeciw własnym jego rodakom. — 

„Wiela, samych nawet Polaków— powiada on— 


zabitych republizanów, wychodzących z puokiu 


widzenia czysto rzymskiego, 2a surowo sądziło te- 
go rycerza z sorca i natary.. Niewidzieli oni w nim 
wielkiego człowieka i polityka, jakiego wymegało 
straszne Ówczeane położenia, w jakie go os po- 
stawił. Powołany do obrony zdesperowsnej spra- 
wy, do najnierówniejszej walki, przyjął ją, uwie- 
rzył w cud, i jak rycerz, jak Święty pański, po- 
ślubił wzlachetaće dwa cele: zwycięstwo lub mę 
czeństwo, . Lecz aby w razia użył nawet środków 
gwaltownych mogących. przyczynić się do otrzy 
mania, zwycięstwa, niemożną było od niego wy- 
nageć. Niemiał on w Bobie żelaznej dnszy,. potrze- 
bnej, w takich niebeapieezeństwach. Niepamiętał — 
mówią oni, że był, gktatorem polskim, że powi- 
nien był naród swój zmus'ć do wyswobodzenia się, 
do spioranowania zdrajców, 8+molubów, arystokra- 
cyi. Kościuszko dał się na cfiarę, a od drugicb 
mało żądał; poświęcił się na śmierć, drug'ch zo- 
stawił własnym zgryzotom, Bam owinięty w szatę 


wieku, będące więcej burzącej niż budującej natu: | Świętości..., 


ry. Kwas rozkłąadowy świadczy raczej o pysze, niż 
o miłości człowieka dla lulzkcści, którą z wyłą- 


©zeniem opatrznych wpływów chciałby prowadzić |rzsł, 


„Szlachetny to błąd zbyt ludzkiego serca! cd- 
powiada ra to Michelet — Latwo ufal on, zawie- 
latwo dawal się łowić zwodniczym słówkom 


swoim tylko rozumem. Jeżeli strona ta szkodzi |niewiast i król. Nieco moża chimerycznego nepo- 
wiela utworom Micheleta, tak z dziedziny history, |sobienia, 2 duszą poetyczną i romansową, dał się 
spółeczeńskich stosunków i badań przyrodnie»ycb, |lada dziec”u prowedzć, i nmarł dzieckiem. Lecz 


czyliż te wady.są wadami Człowieka, lub narodu? 
Zdaję nam się ża nieraz spotykamy je w bobaty- 
rach dziejów polskich, Niemą się więc czemu dzi- 
wić, jeżeli ten nowożytoy wielki obywatel nieod- 
rodził się od ssoich przodków. Gdyby był innym, 
niebgłby tak doskonałym:a zapełaym przedstawi- 
cislem duszy suej szl:chetne) cjezyzny, Niewiem 
czy to są plamy, ale musiały one być nieodłączne 
cd togo charaktern. : Niemożnaą go też niekochać, 
nawet dla tych wad, kiedy, w nich cdbija się sta- 
rok piecka: Polska...“ a 

Zapytaje następnie, czy Kościuszko byłby zba- 
wil Polskę nciekając się do środków nieubłaganej 
surowości, etyli terroryzmu. — „Wątpię— odpowia- 
da; ele to. pewns, że jego nadzwyczajna dobroć, 
miała skutki niezmierne.i nader przyjazne dla przy- 
sułości Polski. Z jednej strony zyskała mu serca 
wszystkich narodów; wielu bowiem przekonało się 
ża idozł bezęzględnej dobroci znalazł się w Pola- 
ku. Z drugiej, w tej jego Sz0żytnej moralności ro- 
zwaito klasy spółeczeństwa polskiego, rozdzielone 
w sobie, znalszły wspólny idsał, słożący im-za 
puzkt ziednoczenia się. Szlachta uezciła w nim ry- 
cerzą krucyaty; alud wiejski odgadując w nim 
dobrę serce, zdrowy rozsądek, oraz te reri 
się dia ubcżachnego ludu, uczuł że był to, co oni, 
że wnim była Polsa prawdziwe.* 

Kto jak Michelet umiał odgadnąć naszego bo- 
batyra, i tak go wytłumaczyć, pokazał tem famem 
ża tajemnice duchowe ianego narodu stały mu się 
dostępne. Tylko taki stosunek daje nfacść w słowo 
tbeego pisarza; tylko taka rzeczy znajomość upo- 
ważnią,do zaocznych sądów. 1- wyrokoweń. 

Prawie jedna trzecia część najświeższej Michele- 
towej książki zejmnuje rzecz o Kościnszce, wybor- 


nie pojęta i porywająca czytelnika urokami styla 
i głębokością pomysłów — ale praca ta znaną 
jest u nas od lat kilkunastn nawet w tłumaczeciu, 
dla tego pomiaiemy ją, a zatrzymamy się nad 
niektóremi ustępami z drugiej części, gdzie mówi 
o męczennikach rosyjskich, a głównie o charak- 
terze państwa Carskiego i Caryzmu, lubo i ta część 
jest dawniejszym jego utworem, u nas wszakże 
mniej znanym. Całkiem świeżą jest tylko przed- 
mówa pisana w chwiłi obecnej walki powatańczej. 
W kilku jej kartach streścił on horyzóit. swoich po- 
mysłów o Polsce i Rosyi, ale tak dosadnie, tak 
świetnie, że niekiedy zdaje się jakby wyrzucał o- 
goiste kule dla oświecenia okolicy w noe Ciemną. 

Oto ustępy z przedmowy: 

„Pewien publicysta rosyjski — powiada Miche: 
let — napisał był w jakiemś dawnićjszym dzien- 
nika, że „Jedność duchowa między Polakami ro- 
śnie, i wzmacnia sę. Z ojca na syua przekazują 
sobie sprawę ojczystą całą, nierozdzielną. A jednak, 
gdzież ta Polska ?* <: 


„Gdzie ona jest? Oto w jedności ducha. 

„Jedność ta w ostatoich latach przybrała wielki 
charakter przy ogniska domowem (rzecz najgłó- 
wniejszą i najtrudniejsza) w łonie rodziny , w tru- 
dnej reformie przedsięwziętej nawet przez same 
niewiasty, w reformie nawyknień, obyczajów, wy- 
datków, wychowania. Earopa zdumiała się tą wy- 
trwałością w noszeniu żałoby. 

„Jedność ta musi być silaą, kiedy pod strażą 
66% argusowych, drapieżnej inkwizycyi mającej na 
zawołanie tysiączne Šrodki zepsucia, wszyscy po- 
rozumiewają się, działają zgodnie ... I ani jedne- 
go zdrajcy między tym wielsim ładem! |. 

„Grożna to, przerażająca jedaość! W dzisiejszem 


pasowania się jakie pragnienie nietylko życia, ale 
i odżycia w pełności, w każdej cząsteczce!... Al- 
bo być jak się było, albo umrzeć na zawsze. 

„Ksźdy zakąt ziemi zrozumie to uczuciem. 

pPycha! szaleństwo!“ — O nie, to tylko po- 
winność serca względsn ianych członków rodziny 
polskiej. Czy można wyprzeć się rodziny Koperni- 
ka — ojczyzny Kościuszki i Mickiewicza, i tylu 
świętych grobów ?... 

».-.Odbudowuje się Polska w sercach i posta- 
nowieniach woli. Posuwa zdobycze moralne; roz- 
szerza dokoła królestwo ducha, beroicząe, Sursum 
Corda! ) 

„Rosya znowu ctyle rozkłada 8ię, trupieszeje. To 
jej postęp; dostrzegłem już tego w czasach z któ- 
rych się najbardziej pysza. Im więcej wdarła się 
w przestrzeń, tem bardziej posqnęła się ku śmier- 
ci, Gwałtownik Piotr Wielki tworzy Cesarstwo, a 
zabija naród. Katarzyna, Mikołaj, mordują dalej — 
pod Aleksandrem II zgnilizna, dokądże doszła ? 

„Śmierć piechybna! już i robactwo się roi. Gdy- 
by -nie to, czyżby kto śmiał tak wolno odezwać 
się o smoku? Gdyby nie śmierć, czyź stary Lord 
Palmerston odważyłby się tak jasno napiętnować 
rozpalonem żelazem, ów sławoy gwałt Warszaw- 
ski, gdy rzekł: „konskrypcya? o nis, raczej pro- 
skrypcya ?“ 

„„& nieboszczykami lab konsjącymi możaa mô- 
wić bez ogródki. Tej swobody tradno sobie zg- 
bronić i to właśnie dobija ich... 

»-..Kiedym przed laty przepowiadał co się dziś 
dzieje, któż zemną trzymał? nikt. 

„Wiemy z jakiem przeszły rząd ws Francyi był 
uszarowaniem dla Rosyj. Wszystkie kłamstwa sia- 
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go żródłe, chłopi pomimo rajmsilniejszych namów |ma nic do powiedzenia. Kiedy już stąnął u słupa, 


i gróźb odmówili stanowczo podpisania adresu, po- 
wiadając, że nie chcą wyprzysięgać się Polaków. 

Najwięcej są obałamnceni włościanie po wsiach 
najbliższych Wilna, jsko bezpośrednio wystawieni 
na wpływy ajentów policyjnych, którzy w ogromnej 
liczbie cddawna jaż nurtują pomiędzy nimi i gło- 
szą od dwóch lat, że jeżeli w powstanin, które 
przepowiadali duchem próroczym, chłopi będą stać 
za cesarzem, przeciwko panom, to cesarz odda im 
wszystkie posiadłości szlachty, Tośmy sami sły- 
szeli jeszcze w czerwcu zeszłego roku, z ust jakie- 
goś jegomości, który się zjawił w pewnej wsi pod 
miastem, gdzie jest zarząd gminy, w świcie pre- 
zeza izby dóbr państwa i wypowiedziawszy tó, nagle 
zniknął. Oczywiście, że po takich obietnicach ża- 
dne ustępstwa właścicieli tie mogły zadowoloić 
rożbudzozej chciwości włościan, i że teraz kiedy 
rząd wydał najsurowsze rozkazy, sżeby donosili 
o ruchach cddziałów powstańczych i o przygoto- 
waniach do uzbrojesia się, jakie dostrzegą pomię- 
dry szlachtą, wielu z nicb, ale wyłąćznie urzędai- 
cy gminy, jako t: starszyny, starostowie, sotnicy, 
stosuje się do tych rozkazów. Bardzo często je 
dnak niechętnie i więcej ze strachu zapowiedzia 
nych kar; jak ze złej wcli, donoszą bowiem 0 zja: 
wienia się powitańców w pswnej okolicy, jaż wten- 
czes kiedy ci tę miejscowość opuścili, a oddział 
wojskowy zmączeny szybkim marszem móst wra- 
cać z niczem. To ich doprowadza do takiej wście- 
kłości, że kozacy kilzu już dónosicieli źabatożyli 
nabajkami na śmierć. 

Było też wiele zdarzeń , 2e" włościanie ukryli i 
przywieźli w bęspieczne miejsca rannych powstań 
ców; gdzie tylko zbierze się silniejszy oddział po- 
wstańców, tam idą i chłopi. 55 chłozów siedzi w 
eytadeli wileńskiej za namawianie do powstania 
swoich współbrzej. J: żali rach narodowy wzrośnie 
w sile s pójdą wszyscy włościanię jak na Żmudzi, 
gdzie cała młódź zdolna do boja wychodzi para- 
fiai pod dowództwem zaufattych i znanych sobie 
ludz Moskale zostsli już tam pobici w kilku po- 
tyczkach: mianowicie przy ujścia Niewieży do Nie- 
moż, gdzie miał zginąć cały batalion gwa”dyi i 36 
owych znamienitych krzyżonośców (striełków im- 
peratorskiej familii), których doskonałe sztneery 
dostały się zwycięzcom. -O kozakach nis mówi się, 
ci doskonali są do rabuaków i mordów, nigdzie 
nie dotrzymują placa w boju. 

Niedaleko Kiejdan między 'Birźami Nowemi a 
Datnowem d. 28 marca, gdzie legło 32 mosksli, 
hez żadnej prawie straty ze strony naszycb, ci bo- 
wiem strzelali z zasieków w lenie, mając za sobą 
oddział wieuzbrojonych jeszcze włościan, którzy 
widząc, Że szlachta zasłania ich swemi piersia- 
mi, rzue'li się naprzód i tym jedoym rachom zmu- 
sili moskalów do ucieczki. Pod Wilkami o 4 mile 
za Kownem była potyczka. Pod Kozłową Rudą 
riędzy Kownem a Wierzbołowem 3 kwietria za 
szła walką. O deóch ostatnich niemogliśmy się 
dowiedzieć żadnych szezegółów, wiemy tylko, że 
koleją pszywieżli dażo rannycb. 

Między wojskiem straszny popłoch: sołdeci spot. 
kawszy się na ulicach gadają głośao, że ich na 
czelniey zdradztją, że oni wszyscy wygłną w ta- 
kiej wojnie, że kazano im nie wojować cle wy- 
rzynać wszystkich Polaków, gł-szą to po szynkscb 
i sklepace— gdzie częst» wpadają pijani i chwy- 
tają towary, jakie im w oko wpadoą: jeden żołdak 
chciał porwzć piewiądze, które żyd kupiec liczył 
w somma sklepie, a gdy ten zasłaniał je ręką, do- 
był fasaka i obciął mn palce. W przeszłym tygo 
dnin zrabowali dwa domy na Aotokola, ełowem 
dyszą tylko grabieżą i rozbojem, a z największą 
niechęcią występują do walki: nigdzie też w utar 
gzkach z drobnemi nawet i źle nzbrojonemi oddzia 
łami powstańców nie oddnieśli zwycięztwa, wyją- 
wszy w Mitkiszkach (21 marca), jeżeli to zwycięz- 
twe nazwać się godzi, a dzielnego Narbuta za- 
crepi nawet nie śmieją od btw pcd Radniksmi 
i Nikienikami (o kilka mil od Wilua przy kolci 
żelaznej warszawskiej). Sołdaci rozpowiadzją o 
aim, że jest czarownikiem , że go żadna kula nie 
sięga, bo zuchwale wieda w ich szeregi, rąbie 
ich, a sam uchodzi cały. Przez jeńców , których 
nwoloił, kazał powiedzieć Nazimowi, żeby wysy 
łał przeciw niemu co najwięcej atrzelców impera 
torskiej famili, bo wypróbował, że zabrane im 
sztocery, są najdoskonslsze, Narbut był oficerem 
w wojsku rosyjsk m pa Kaukazie, norganizował 
oddał w Lidzkim powiecie, ma teraz 150 ladzi 
dobrze nzbrojonych i silnie dokncza moskalom. 

Korewa byly naczelnik straży leśnej i dowódzca 
oddziała w Trockiem przez pięć tygodoi trapił tam 
moskali i znużył ich < gromnie. Nieszczęściem za- 
chorował w końcu i musiał szukać schronienia we 
dworku pewuego szlachcica, tam wyśledzony, z0- 
stał wzięty i stawiony prz:d sądem wojennym t 
Kownie. Stazany ua rozstrzelanie, prosił o księ- 
dza i o księgi N.śladowania Chrystosa, ct zymał 
tylko to ostatnie i ezytał je noc całą. Odmówiono 
mu spowiedcisa: rano wezwany został jeszczo dx 
komisyi śledczej, ale stanowczo oświadczył, że nie 


na przez księcia Raguzy i innych o potędze mo: 
skwy, brał ou za dobrą monetę, 

„Przyjąciels moj, i to najświstlejsi, skłaniali się 
nwaźać za rzecz mcżebaą, proroctwo owej zło. 
wróżbnej piosenki Berengera o koząku, którego 
fstalność wciąż pędzi na Zachód. 


przyszedł ksiądz, tu jeszcze chciał odbyć spowiedź 
ale poliemajster niepozwolił na to, powiadając, że 
ksiądz został wezwany tylko dla odmówienia nad 
skazanym modlitw. Pomimo protestacyi męczenni- 
ką przywiązano go do słupa, sołdaci dla przedła- 


włościan, stanowczo Soska iz chęć powrócenia 


Poznań 11 kwietnia. 


Widocztą taktyką Moskwy, bezpośrednich jej 
lub zyszanych przez nią organów w obechem sta- 
diam polakiegó powstania, jest systematyczne mil- 
czenie. Milozoniem, śmiałem zaprzeczaniem choć- 
by najoczywistszych i najdotykalniejszych faktów, 
uczeniem i propagowaniem systemu milczenie, mate- 
na Moskwa, jej organy prasowe i jej zwolenni- 
cy polityczni stłumić jęki boleści narodu polskie- 
gJ i zanegować w obec Europy nietylko już fakt 
trwającego i wzmagającego się powstania, ale co 
więcej, używanych przeciw niema środków. Dzien- 
nik Powszechny milczy od niejakiego czasu; bióro 
telegraficzne Wolffa »yskane podobno dla rządu 
moskiewskiego, przestało zamieszczać teiegramiów 
z Polski; Posener Zeitung nireszcie, przesadzają- 
ea w gorliwości policyjno-moskiewskiej wszystko, 
coby tylko sam p. Weimarn lab Krywonosow od 


ciej mógł wym»gzó, przeczy przyzuanemu przez! 


Kuryera Wileńskiego i Inwalida Ruskiego fattowi 
szeriącego się powstania na Żmudzi, twierdząc jak 
najpoważniej, że wedłog zaręczenia jakiegoś nie- 
mięckiego ekonoma, na Litwie i Żmudzi wcals 


dotąd żadnego powstania nia było. Rozumie się,| 
że nie inną drogą postępuje zakupywans od cza-| 


eu do czasu przez Moskali Independance Belge. 
Oryginalay ten w swoim rodzaja system nie d.pi- 


suje jednakże swoim wynałazcom, a postawienie 
¿rmii moskiewskiej na stopie wojennej, zbrojenie 


Kronstadu i obrażające Indzkcść nowe úkazy cáry- 
«mu, dowodzą wbrew wszystkim płatoym organom 
pp. Weimarna i Krywonosowa, jak dalece powsta- 
ie pólskis się szerzy i jak dalece Moskwie nie- 
bęzp'esznem się staje. 

Prezes gabiuetu pruskiego, p. Bismark-Scl ön- 
hausen starał się na interpelacyę Wirchowa, Wsl- 
decka i posłów polskich w drugiej Izbie, odpowia- 
dać podobnież owym systemem milczenia i zaprze- 
czania naj”czy wistszych faktów, przy czem wszak- 
że wplątał się w jak najśmieszniejsze sprzeczno- 
ści. Tak np. wystawiał raz potrzebę konieczną, a- 
by zbrojie eskorty kozackie towarzyszyły kurye- 
rom moskiewskim na terytorynm pruskiem; inny 
iaz znów w ciągu jednej i tej samej mowy, 
przeczył, aby choć jeden zbrojny kozak był się u 
kazał kiedykolwiek na terytorynm pruskiem! Wię- 
tgzej wzgardy i bezwzęględności dla reprezentacyi 
własuego kraju trudno sobie wyobrazić, bo zbroj- 
nych kozaków w miasteczku Miłosławia dnia 19 
meria r. b. nietylko więcej niż sta świadków wi- 
działo, ale pray tej sposobndšci został nawet ra- 
niony przez żołnierzy pruskich człowiek, który się 
zbyt ciekawie kozakem przypatrywał. Człowiek 
ten razywa się Kazimierz Sarkinowski i jest pa- 
robkiem we wsi Gorzycach pod Miłosławiem. Z re- 
sztą tio ustają wizyty zbrojoych moskali na tery- 
toryum pruskiem w celu wzejęmnego znoszenia się 
z Prusakami aż do tego czasn, a jeśliby który 2 
organów prusko-moskiewskich miał dość bózczel- 
rości twierdzeńiu naszemu zaprzeczyć, wskażemy 
wu czas i miejsce podobnych spctksń. 

Jeńcy z pod Mieczownicy i Dobrosołowa ' trzy- 
mani dotąd w tutejszej fortecy w kategoryi kry- 
minalistów wojskowych. Przeniesiono ich podobro 
dò lpszych i zdrowszych więzień, ala mimo to 
pozosteje fakt ich niewoli tem bardziej oburzają- 
«gm, iż ladzie ci przeciw Prasom w niczem nie 
mykroczyli, i że rząd pruski więżąc ich, pełni po 
į rosta niekoniecznie zaszczytay obowiązek żandar- 
meryi mosziewskiej. Prócz tego siedzi jeszcze u- 
więzionych za wyprawę mieczownicką trzydziestu 
kilsa poddanych pruskich w Gnieżnie i we Wrze- 
sai, Właściwym powodem ich trzymania może ck 
tylko albo szykana, albo też zbytek grzeczność 
dla Mcskwy; starają się jednakżo upozorować spra- 
wę ich śledztwem o główną zdradę kraju 
(H chvarrath), jak gdyby cały świat nie widział i 
uje wiedział, że całe przedsięwzięcie nie uarusza- 
jąc wesle Pras, było jedynie wymierzone przeciw 
Moskwie, w którym to razie tylko pod pewnemi 
waruakami, których w obecnym przypadku wea- 
le niema, podłog kodeksu karnego praskiego i to 
bardzo ł:godnie karanem być może. . 


„Powiedzenie silde i trafae: „Rosya, to cholera* 
sprawdzało się w ówczas widocznie. Cień jej za- 
rużliwy i zgaiły padał na Earopę, chloroformował 
Nieracy, wciskał się już do Francyi, i zaledwo za: 
trzymywał go Ocean. Kiedym pisał tę książkę, 
mówiłem do moich przyjacioł: „Wkrótee ziemi 


„Polacy nawet, co bardzo osobliwe, więcej niż | aam niestanie.* 


ktokolwiek, zaczęli wierzyć w potęgę Rosyi. Jo- 
den z nich, i to zcany z wielkiego męstwa, prac- 
sadce miał wyobrażenie o wcjskn rosyjskiem. Ia 
by (istay męczennik pojednania) przez niesłychaną 
cfiarę, reh bilitował kata. Abel przebaczał Kai- 
mowi. 

„Trzebaż i to dodać, ż» C:r Mikołaj przez Šte- 
pą wiarę jakby był biczem bożym, przez dziki: 
pop gywanie się okracieństwami swemi, zrobił n: 
ludzisch wrażenie. Miał się on za Iwaua Grożae- 
go. I awierzono mu. Ci nawet co byli w jego smo- 
ezej jemio, i co z niej wyszli, niechcieli o nim mó. 
wić, lub mówili go cicha. 

„Rosya zawsze umiała wyzyskiwać ten ter. 
ryzm. Jej nieustający rok 93 potrzebował ciągle 
utrzymywać się w taj roli, aby viepópadł w śmie- 
azność. Rosya gotowa zabić za jedto spojrzenie. 
Biada temu, kto na nią petrzał! Pewien Francuz, 
labiący obserwować, niejaki p. Peraet przybył d: 
Mosawy. Bez powoda ni przyczyny, zamknięto gc 
w Kremla w doltych kaźniach, któryćh zakrato 
wana okas wychodziły ną wały. Tam uczęstówa 
no go okrop:em widowiskiem: dwie kobiety w je: 
gə oczach zachłostaao na Śmierć. Zdawało mu się 
że ma tem widok umrze, lab straci zmysły. Wła 


„Bądź jak bądź, sądziłem ża uderzenie szalone, 
obcesowe, bezwzględne, złamie ten urok parał ża- 
iący wszelkie życie. Wszyscy, ilu nas było, Pola 
cy, Niemcy, Francuzi, błądziliśmy w jakiejś cie- 
wuicy, w głębi której ruszał się breydki czarny 
potwór..... Rzekłem do nich: To mara, i nie 
więcej.” 

Ry „Rosya zostaje zawsze Rosyą, jako rząd. 
Zaiiana osoby carskiej nie tam nie zmienia. Pod 
Aleksasdrem II, szkaradna dzisiejsza biórokracya 
srzesała jeszcze Mikołajewską. > 3 

„Rosya, jako lud, zaważe asama. Siopa, dzi: 
ka, wyuzdana, rabnje, morduje, pali. Jakim był 
moskał w rzezi pragskiej, takint jest w r. 1868 
Ža się znalazł jeden oficer sztzytnego sercź, to 
nie, a nie nie zmienia masy, która w pozornej gła- 
pocie, i chytro-mudrej dzikości, wewnętrznie jest 
przekonarą, źe dowodzący nią jenetałowie poczy- 
tują gwałty i ekscesa swoich żołdaków za wielce 
skuteczny środek, za użyteczny tetrozyzm rozbra- 
Jający tych co się lękają śćiągnąć na głowy żon 


|swych i dzieci skutki tej obrzydłiwej wojny. 


„Drapieżucść wyrachowaua jak była: tak jest; 
slo sda wojskowa dziś wcale inna. Niema tam 
prawdziwej armii, gdzie niema administracyi. Czy- 


dze rosyjskie spodziewały 8ię, że nigdy ztamtąd |ż:śmy niewidzieli tej administracyi złodziejskiej, 


niewyjdzie, lub jeżeli wyjdzie, tedy spioraaowany 
tą grozą, niebędzie śmiał słówka pisnąć o Rosyj. 


bazładnej, podczas wojny w Krymie, jak dwięki 
jej, padło na drogach paręktoćstotysięcy ludzi por- 


Makecow i ruszył zazaz nad 


CZAS z Środy /15 Kwietnia 1863; ; 


Wojska u nas coraz więcej. Dziś i wczoraj 
przybył tu z Chojnie, z Prus zachodnich, pierwszy 
girale ka Wrzo- 


ołnierze, którym w obecnych okolicznościach 


opiiszozono cugli, dokazują po ulicach, tak że nio- 

ma prawie, w którymby o A= gwałcie i 

j mie było słychać. Wczoraj np. 

spadło i zbiło żołdactwo w szynka tutejszym pe- 
snega młodego la BOSKO 

_W wiado rawie gimnazyastów założyła pro- 

kuratorya z Ta wyższego apelacyę. Mściwej 


edy wyrok tutejszego sądu 
dużo za ł godnie. 

Rehabilitojąc się po oddrukowaniu otwartego listu 
Kajsiewicza, ke. proboszcz Prasinowski wydał przed 
kilku doiumi tłómaczenie broszury hr. Montałem- 
berta „O powstaniu polskiem*, a sam udał się po, 
dóbno do Paryża. Dalej wyszedł polski przekład 
rozprawy pi Rogora Raczyńskiego „O margrabi 
Wielopolskim*, zamieszczonej: w Revue Contempo- 
rainę z d. 31 października 1862 r. Nareszcie wy: 
szędł też polski przekład mowy księcia Napoleona 
w senacie francuskim. Dziennik nasz zaprotesto- 
wał w osobnym artykule wstępnym przeciw dzi- 
kim pretensyom p. Zygmidnta ` Wielopolskiego do 
księcia Napoleona'z powódu tej mowy. 


Wroeław 12 kwietnia. 


t Ostatnia część tegorocznego sejmu pruskiego 
będzie zapewne” stanowczą: pod względem dałszo- 
go kieranka wewnętrznej i zewnętrznej polityki 
Prus. Wszystkie dotychczasowa czynności, obrady 
i uchwały nie zdecydowały żadnej kwestyi stoją- 
cej na porządku dziennym, wykazały tylko rozstęp 
zasad, rozdzielający Izbę poselską od obecnego 
ministeryam. 

W polityco wewnętrznej kwestya reorganizacyi 
armii zajmuje zawsze naczelne miejsce. Z jej ze- 
łatwieniem załatwi się także boz trudaości kwestya 
budżeta. Zdawało się, że projekt do prawa o służ- 
bie wojskowej, wniesiony przez Forkenbecka 
w formie poprawzk do nowelli przez rząd proje- 


się pomiędzy Izbą a ministerynm. Komisya zajęła 
się na seryo, w najlepszych chęciach, z jawnem 
podaniem ręki do zgody, roztrząsaniem różnie obu 
projektów, starając się wyrównać je jak najdalej 
idącemi koncesyami. Tymczasem pełaomocnicy rzą- 
dowi, stawający w komisyi w zastępstwie ministra 
wojmy, który mie raczył ssm przychodzić, nie od- 


na najważniejsze punkta dyskusyi wcale nie odpo- 
wiadali, zasłaniając się brakiem instrakcyj. 

Pomiędzy frakcyami Izby powstało nieporozu 
mienie z' powodu tego biernego zachowania się 
rządu. Wałdek radził zaniechać wszelkiego trakto- 
wania, i otwartą rezolucyą, szczegółowo stanowi- 
sko Izby motywującą, uchylić nowellę rządową. 
Jakoż sam taką rezolncyą wystósował i podał do 
komisyi. Opinie podzieliły się na jedną i drugą 
stronę. Rząd miał w swem ręku przeważyć wię- 
kszość na stronę poprawek Forkenbecka. Wido 
cznie nie chciał podać ręki do zgody, bo nie zro- 
bił żadnej z swej strony koncesyi, upierająe się 
przy swoim projekcie. Przyszły wielkanocne ferye. 
Okręgi wyborcze w stolicy zajęły się kwestyą spo- 
ru, aby wpłynąć na opinie frakcyj, mogące rozbić 
dotychczasową zgodność. Zapatrywanie się Wal- 
deka wzięło górę. Okręgi wyborcze oświadczyły 
się za uchyleniem nowelli rządowej w drodze mo- 
tywowanej rezclucyi. Wszystko mówi zatem, że 
frakcye tejże samej trzymać się będą drogi, i ko- 
misya porzuci dalszą nadaremną dyskusyą nad 
poprawkami Forkenbecka. 

Pytanie, co rząd zrobi w razie odrzucenia no- 
welli, które te odrzncenie pociąga za sobą odrzu- 
cenie nadźwyczajnego fandusza przeznaczonego 
na reorganizacyą? Czy rozwiąże lsbę? czy mie 
troszcząc się o uchwałę, pozostawi rzecz nieroz- 
strzygniętą, rządząc jak dotychczas bez uchwalo- 
nego budżetn? Druga alternatywa jest podobniej- 
sza do prawdy niż pierwsza. Ależ niepodobna, 
aby takowy stan rzeczy mógł się przedłużać w n'o- 
skończoność. Sytuacya europejska wymaga we 
wnętrznej zgody i prędkiego załatwienia istnieją- 
cych sporów. Potrzebę tę wskazała odezwa kró- 
lewska w tych dniach wydana, ogłaszająca zado- 
wolenie panującego z udziała ludu w uroczysto- 
ściach 17 marca, i wskazująca rozważny a zba- 
wieony postęp dla przyszłej polityki rządu. Ode- 
zwa nie była przez żadnego ministra podpisana. 
Mniemino już, że nastąpiło jakitś nieporozamie- 
nie. Próżna nadzieje. O ostąpieniu ministeryum nie 
masz mowy, a zatem niemasz i nadziei, aby we- 
wnętrzny spór mógł być w dobry sposób zała. 
twiony. 

Tymczasem: oprócz ambarasów z powoda kop 
wencyi 8go Intego b. r, 1 % powoda konweuncyi 
kartelowej z 1857 r, która zmusza Prusy, czy 
chcą czy nie chcą do wydawania zbiegów polskich, 
mimo oburzania się całej Earopy; oprócz, mówię, 


wanych z domu, pędzonych, a niekarmionych ? 
Przez nawał nędzy, plemie to coraz słabsze. Jo- 
wzcze Karamzin mówił Aleksandrowi I, że to już 
nie są Moskałe Suwarowa. A dziś-że? Garstka 
Polaków źle uzbrojonych, stawi im ozoło! (od 3. 
miesięcy ). 

„Najgorsze z wszystkiego, mówi Michelet, że 
w epoce złudzeń, w której układałem to książkę, 
znalazły się jekby ma zawołanie fałszywe rozn- 
my skłonne lada głupstwo zamienić w teoryą 
Taką teoryą był wtedy panslawizm, który chcisł 
z Rosyi i z jej biząncko-mongolskiego Kremlinu, 
zrobić świętość świętości, stolico słowiańskiego 
świata. à 

„Zabawny to pomyał, żeby wyższe duchem ple- 
miona tej wielkiej rasy (Polacy, Serbowie, Czechy), 
żeby narody pełne poczyi, datą ętpadokieh dzie- 
jach zdobyły sobie sławne imie, poddać, komu? 
Oto hordzie fiano-tatarskiej, pod której uciskiem 
krew słowiańska przyszła do takiego znędznienia! 

Niech się Słowianie zastanowią i przypatrzą 
FR , 
jaka kolej tych ludów ma: których pad położył. 
rękę: znikczemniały, zjałowiały. Częmże jest Fin. 
laadya? Czemże są kozacy? Dzieci stepu, owi 
rycerże, piewcy, zeszli dziś na abirów, lab tande- 
ciarzy !“ 

„W końcu przedmowy swojej powiada autor, że 
nie dopiero powstanie dzisiejsze w Polsce, pobu- | 
dziło go do objawienia tych myśli. „Od dawna no- 


Bilom się'z tem, i musiałem kiedyś powiedzieć..... towaniem ducha. 
„Rosyą zyszcze na tem jeżeli przestanie bawić |uane na materyi, bledną przy 


ktowanej, stauie się pomiostem do porozumienia 


stępowali ani na krok od projektu rządowego, i 


tych ambarasów, podniósł się nowy w kwestyi 
szlezwieko - holsztyńskiej. Frakcye postępowe po- 
stanowiły na wniosek Twestena wnieść w kwestyi 
tej interpelacyą do rządu, co może już w tym ty- 

odoiu nastąpi. Czy rząd może odpowiedzieć tak 
jakby odpowiedział, gdyby był w zgodzie z naro- 
dem ? Prasa liberalna wątpi, a wszakże energiczne 
wystąpienie w tej kwestyi rozbrciłoby niechęć Iz. 
by i narodu. 


Wiedeń 13 kwietoia. Gen. Korrespondenz o- 
głasza następującą notę, której półarzędowego cha: 
raktera i znaczenia nie tradno nie poznać: 

„Manifostem nadającym amnestyę polskim po- 
wstańcom , o którym doniósł już telegraf, bez 
ątpienia zamierza rząd rosyjski ułatwić jenerało- 
«i Borgowi rozpoczęcie jego tak ważnego posłan- 
nictwa. Mamy nadzieję, że jenerał Berg przez po- 
łączenie w jednej ręce władzy cywilaej i wojennej 
do przeprowadzenia jego zadania tak potrzebnej, 
będzie,w położenia i pośpieszy się dać mada 
austryackiemu dostateczną gwarancyę, przedsiębio- 
rąc Środki, któreby uczyniły niemożliwem powtó- 
rzetiie się owych gwałcących i porządkowi prze- 
ciwnych zajść, które ostatniemi czasy tak często 
stały się przedmiotem wzajemnego się obwiniania.* 

O umnestyi rosyjskiej taki sąd wydaje Presse: 

„W każdym razie zwracają na się w wysokim 
stopnia twagę publiczną wiadoraości nadeszłe wczo- 
raj z Petersburga, jednak przedowszystkiem będzie 
oajstósowniejszem nie przypisywać aktowi rosyj- 
skiej amnestyi i łączącej się z nim obietnicy re- 
form wielkiej doniosłości pod względem , sytuzcyi 
w Królestwie polskiem. Rosyjska amnestya jest 
przódewszystkiem dyplomatycznym wybiegiem, któ- 
rą wydano daleko więcej ze względu na earopoj- 
skie mocarstwa i ich reklamacye, których się spo- 
dziewano, aniżeli w interesie Polaków. Obok nka- 
zu sckwestracyjnego nakazującego kopfiskacyę nie- 
rachomago i ruchomego majątku powstańców, a- 
mnestya disé dziwnie wygląda. Jeżeli amnestya 
ma być prawdą, ukaz o konfiskacie powiniea stać 
stę martwą literą, 4 jeśli oig będzie zniesiony, á- 
mnęstya pozostanie tylko na papie:ze. Tradno, że- 
hy się łudziły mocarstwa, które wysłały depesze 
do Petersburga, co do tego, że ukaz głoszący a- 
mnestyę tyłko na to jest obliczony, aby działał na 
Earopę, gdy tymczasem nakaz sekwestracyi z oa- 
łą surowcńcią wykonanym będzie w Polsce i da 
woych prowincyach polskich. Zresztą wkrótce się 
dowiemy, jak wiadomość o amnestyi przyjętą bę- 
dzie w Paryża i Londynie. 

„O tem zaś jaż dziś wiemy, że w Królestwie 
pólskiem wisdomość o amnestyi żadnego nie bę 
dzie miała skutku. Z Warszawy donoszą, że wia. 
domość ta nio sprawiła najmniejszego wrażenie. 
Nie przywiązują tam do niej wcale żadnego zna- 
czenia, albowiem stanowczo powątpjeweją tam o 
szczerości amnestyj, która nie dając żadnych gwa- 
rancyj obiecuje przywrócerie tego tylko stanu, któ. 
ry wlasnie spowodował wybuch powstania. Za au: 
tora tkazn ogłaszającego amnestyę mają margr, 
Wielopolskiego, który znów podpiera swą politykę 
a iastytacye swe dla Polaków obrzydłe za refor- 
my wydawać usiłuje”. 

O tej samej sprawi3 pisze Wanderer: 

„Oczekujemy całego tekstu manifestu ogłsszają- 
cego amnestyą, aby módz należycie osadzić donio- 
ułość tego najświeższego rosyjskiego aktu. Wiado- 
mo bowiem, że z Petersburga to tylko telegrafają, 
«0 Się podoba rosyjskiemu rządowi, telegrafem wy- 
łącznie rozporządzającenu, aby w. Earopię, dla 
której jedynie przeznaczone są rosyjskie telegramy 
sprawić wrażenie. Tyle jednak da się już i teraz 
powiedzieć, że i najobszerciejsza rosyjska amao- 
stya nie zaspokoi ani Kongresówki, ani Zabranych 
krajów, tudzież, ż» nie będzie w atanie wytrącić 
broni z ręki powstańców. Polska wałcz, ć będzie 
aż do ostatecznego rozstrzygnięcia sporu zachu- 
dźącego między nią a Roósyą. Z drugiej strony 
wnosić mcżca z gotowości do udzielenia amnestyi, 
że powstanie wzróść mnusisło w siły i stać się nie- 
bezpiecznem dla rosyjskiego rządu, skoro dumny 
i zuchwały północny kolos nie stłamiwszy powsta- 
nia widzi się zmaszonym do udzielenia amnestyi, 
Okrucieństwa i drapieżność żołdactwa, ukaz kov- 
fiskacyjoy i amnestya, jak się to ze sobą zgadza? 

O depeszy angsbnrgskiej donoszącej z Taryna. 
że cesarz Napoleon zapytał się króla Wiktora E 
manuela, czy będzie mógł stanąć przy nim z 60,000 
wojska, a Cialdini odpowiedział, żeto nastąpić mo- 
że; podaje Vaterland niektóre szczegóły, a mia- 
uowicie: że wiadomcść tę poduł już w zwykłym 
lście półurzędcwy korespondent wi.deński du 
Gratzer Telegraph 10g0 b. m., a ża Vaterland sam 
zamieścił był list z Tarynn z doia 20 marca, w któ- 
rym tasama zawmta była wiadomość. (List wapo- 
muiany z dziennika Vaterland zamieścił był i Czas). 
Vaterland. więc uważa tę wiadomość za dawną, $ 
dopiero świeżo odegrzaną i w obieg pnszezoną. 

Presse donosi, ża w ministeryum skarbu pracują 
gorliwie nad projektem badżetowym na r. 1864. 


„Polska jest sercem Północy — ona jedna a nie 
Moskwa, będąca azyatycką, prócz kilku peters- 
burskich Paryżaaów i kilku dostojoych Heglistów, 
którzy nio potrafią zmienić tej bezwładnej masy, 
nieprzystępnej żadnemu wpływowi. Polska, to dro- 
ga Francya z wszystkiemi dawnemi wadami i 
przymiotami Francuzów, tylko że wyższą od na: 
męczeństwom i osobliwewmi darami poświęcenia się 
rozbudzonomi aż do Bzczytności....* 

Wytknęliśmy wyżej, rzadki dar intuicyjny Mi- 
cheleta umiejący odgadywać tajemnice dnchowe 
aaroda którego nieznał, że tak powiem, na gran- 
cie. Dlatego tem mocniej żal nam, że do wielu 
tak silnych argucentów przeciw panowaniu Rosyi 
mad wyższemi od niej cywilizacyą krajami, nie 
rozwinął jednego, najważniejszego argumentu, to 
jest zepsucia, jakie despotyzm zaszczepia i pielę 
goujo w ludzie jak nasz, którego wizerunkiem był 
ów prot jano dziwnie dobry (ćminne- 
ment bon) Kościaszko. Mogliśmy się źle rządzić 
politycznie, ale cnoty domowe, a'e łagodność oby 
czajów, ale dach otrześciańskiej miłości tworzą 
spójnię mimo nierówności klas spółscznych, mimo 
„damian plemiennych, nie robiły nas bynajmniej u- 
padłym narodem. Rozkłada wewnętrznego nia było 
ani pod względem socyaloym, ani językowym lab 
obrządkowym. Despotysm wysilił się żeby zasiać 
siarna niezgody wewnętrznej, powaśnić, uzbroić 


jednych przeciw dragim, słowem, zabory dokonane 


aa przestrzeni ziemskiej, usankcyonować poówier- 
Wszystkie nadużycia siły doko- 
rafinowanym 


się w pótwora, a zacznie być pięknym i wielkim |gwałcie spsłoianym na duszy narodu. „Ja wam 
trsydziesto - pięcio - milionowym narodem moskie-|zarazę przynuszę!* Smutne to Wallenrodowe ha- 
wakiw, który nie będąc gniecionym, rozwinie się. |sło, kieruje więkstą częścią tych urządzeń i reform 


CY | awoim zbiera on 


Projekt ten obliczony będzie na 14 miesięcy t. j. 
od 1go listopada 1863 do 31 grudnia 1864, albo- 
wiem ca przyszłość rok administracyjny zgadzać 
się ma ź kalendarzem. Wypadek nowego budżeta 
mą być bardzo pomyślny. Jednak zdania tego nie 
podziela Presse robiąc uwasę, że trudno uważać 
budzet roku w czasach pokoju za bardzo pomy- 
śloy, jeśli pomimo podwyższonych podatków za- 
wBze jeszcze wykszuje niedobór chociażby nie 
wielki. Jednak spodziewać się można polepszenia, 
Wedłag projekta wynosić ma na czas czternasto- 
wiesięczny niedobór 30 milionów reńskich, w przy- 
puszczębiu, że dotychczasowe podwyższenie pcdat- 
ków pózostanie nie wyłączając obowięzującej dziś 
ustawy opłat. Jeżeli więc niedobór wyniesie 30 
milionów, minister zamyśla pokryć część pewną 
nowemi podatkami. W tym względzie słyszeliśmy, 
powiada Presse, o projekcie pogłównego i podatku 
od zbytków np. od koni zbytkowych, co razem 
uczynić ma rocznie do 10 milionów. 

"Europe donosi pod rubryką „Cumuniez- 
tions“: Kilka aresztowań poczynione świeżo we 
Lwowie i tewizye, odbywały się po domach w skn- 
tku wzrastającej agitacyi i przygotowań, które się 
ik: otwarcie w esla niesienia pomocy Place. 
Rząd anstryacki sympatyzuje pod wiela względa- 
mi z Polską, lecz musi dopełnisć zobowiązsń mig- 
dzynarodowych i sąsiedzkich. Władze galicyjskie 
działają tylko według praw nie acieksjąc się do 
prześladowań i arbitralności. 


Królestwo Polskie. 


Dziennik Powszechny zamieszcza następujące no- 
minacye, o których już parokrotnie donieśliśmy, 
powtarzamy jednak takowe z urzędowego dzien- 
aika ze względu na formę ich. 

Z Bożej łaski my Aleksander II itd. itp. Człon- 
kowi rady państwa, Naszemu jenerał-adjutautowi, 
jenerałowi piechoty, hrabiemu Berg, mianowanemu 
przez Naa pomocnikiem przy J. ©. W. głównodo- 
wodzącym wojskami w Królestwie Polskiem, roz- 
zazujemy: w razich czasowej nieobecności J. C. 
W. sprawować obowiązki Namiestnika Naszego 
w Królestwie. Wykonanie niniejszego nkazu Na- 
szego J. C. W. Namiestnikowi poraczamy. 

Dan w Petersburgu, dnia 19 (31) marca 1868. 

(podp.) Aleksander, 
przez Cesarza i Króla minister sekretarz stann 
(podpisano) Łęski. 

My Aloksauder II itd. itd. Na przedstawienie J. 
C. W. Namiestnika Naszego w Królestwis Pòl- 
skiem, Członka stałego rady stanu Królestwa Jks. 
Foliksa Felińskiego, Arcybiskupa warszawskiego, 
i czasowego na rok 1863 członka tejże rady Kd- 
munda Stawiskiego, najmiłościwiej uwalni+my na 
własne ich żądanie, od obowiązków sprawowanych 
w pomienionej radzie. 

Dan w Petersburga, duia 19 (31) marca 1863. 

(podpisano) Aleksander. 
przez Cesarza i Króla minister sekretarz stanu 
(podpisano) Łęski. 


— Jako dowćd, w jakim stanie zostawało mià- 
sto Kalisz w ciąga Wielkiego Tygodnia, a może 
i dziś jeszcze zostaje, posłuży. nsstęzujące obwie- 
szczenie Magistratu, wydane z nskazu naczelnika 
wojennego, jenerała Brunnera : 

Do mieszkańców miasta Kalisza. 

Kalisz dnia 21 marca (2 kwietni») 1863 roku. 
Nr. 2755. 

Wypis z rozporządzenia JW. jecerał - leitoanta 
Brnanera naczelnika wojennego oddziału kaliskie- 
go | ez dniem 21 marca (2 kwietnia) r. b. er. 1838 
wydanego dotyczący zachowania się w czasie ob- 
chodzenia grobów i rezurekcyj, komunikuje dla ści- 
słego zastósowania się : 

Zalecam pann oznajmić mięszkąń:om miasta 
Kalsta, gdy w doia jutrzejszym rozpoczyna się 
nawiedzanie grobów Chrystusa po kościołach, to 
ażeby rach mieszkańców w mieście nie naruszał 
przepisów o stanie wojeonym a mianowicie: 

1. Nie chodzić więcej osób jak trzy razem, nie 
zbierać się tłumnie tak na ulicach jak przy wycho- 
dzie z kościołów, i w tym cela urządzić nadzór za 
pośredcietwem policyi i postawić dyżurnych przy 
wychodzie z kościołów. 

2. Na pół godziny przed zmierzchem odwiedzą- 
nie kościołów powinno być wzbronione, a kościoły 
i klasztory, niemniej bramy klasztorne, powiony 
być zamknięte, w takim samym sposobie stósownie 
do przepisów o stanie wcjenuym kierować się przy 
odprawiania rosurekcyi, mając na względzie, aże- 
by to nabożeństwo było odprawiane przed zmro- 
kiem w sobotę lab gazsjatez w dzień Zmartwych- 
atania po świtauiu. Nocnej słażby po kościołach 
i klasztorach niedozwalać pod surową odpowie- 
dzialnością. * x 

Prezydent Kołdowski. Sekretarz Rowecki. 

— W Jnwalidzie rosyjskim w części urzędowej 
czytamy następnjące wiadomości, datowane z Wil- 
ua, 3 kwietnia, które świadczą o kłopocie rządu 
rosyjskiego i szerżącem się na Litwie powstacia : 


— 


zapowiadanych tak szumpie ku powszechnewa zba- 
wieaiu i dobra. Jzżeli dotąd loiczne konsekwencye 
niedoszły spodziewanego kresu, podziękować tylko 
bieraej naturze, tylko apatyi do zamieuienia w 
czyn, choćby gwałtem wciskauego pomysła, a na- 
dewezystko owomu uozn.iu chrześciańskiej godno- 
6i naredowej, która stoi zawsze na straży i rznca 
potępienie na grzechy, coby mogły splamić karty 
aajpiękniejszej bistoryi. Ideat przeszłości naszej, to 
anioł opiekuńczy uad kolebką dziecięcia walczą- 
cego REŻ życiem a śmiercią, Dla znakomitego 
historyka Francyj, jakim jest p. Michelet, prz:d- 
mit ten nastręczyłby wiele jenialoych uwag i 
An tk do głębi obrazów. Prcces dachowe- 
go rozbioru dokonywany na męczeanicy — to coś 
tnk przerażającego, ża nawet w pierwszych czasach 
chrześcisństwa, nieśmiano sięgać dualaj po za śmierć 
ciała. Prawda! poganie niemieli wiary w nieśmier- 
telność duszy! 


W dalszym ciągu dzieła swego, poświęca Miche- 
let obszerny ustęp Rosyi i jej jndziow. Zw yczajem 
arakteryczne wypadki i rysy, 

i z nieh wyprowadzając wnioski robi, że fak po- 
wiem, diagoczę moralnego i materyalnego stanu 
Rosyi. Co Ciekawsze miejsca podamy w wyciągach. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


„Obecnie rewolucyjne polskie poknszenią skupi- 
ły się, jax wię zdaje, wyłącznie w gubernii ko- 
wieńskiej, gdzie się zjawiają dość silae bańdy; jak 
mówią, jedną z nich w powiecie poniewieskim ma 
być dobrze uzbrojona; druga około Kiejdąn. Od- 
działy nasze z tmdaością: wyszakują tych band, 
kryjących się w lasach i ciągle unikających spot- 
kania z wojskiem. > 

„Bandy powstańców tworzą 8ię głównie z mło- 
dzieży, wymykającej się potsjemnie z miast inle- 
gających jskiejś tajemniczej woli. Niedonczeni a- 
czniowie (w. DLNA ów zachodnich każdy nezeń 
dla tego'się właśnie uczniem nazywa, że jest nie- 
douczony) msjstrowic, niżsi urzędnicy składają ten 
tłam, WSE YY kraj w trwożnem położenin 
i prz Bp ojfy bieg zatradnień, będących wa- 
ruokiem jego dobrobytu. Ci ni liwi sami 
cierpią w lasach cd głodu i niedostatku; lecz nie- 
którzy z nich są sfanatyzowabi do szaleństwa; inni 
podlegają przeciw własnej woli wpływowi rewolu- 
cyjnego terroryzmu i moralnej przemocy. Smntpo 
pomyśleć, ile świeżych młodych sił gubi to nieroz- 
ważne uniesienie; jły nieszczęśliwych skazuje sie 
bie sam; ch. na zguhę; ile rodzin wtrąconych w ża 
łobę z własnej (naturalnie, moskiewski rząd nic 
w tem nie winien) wcli. 

„Ukaz 1 (13) marca, o przerwania obowiązko- 
wych stosunków między włościanami i obywatela- 
mi w gaberniach litewskich ogłasza się po wsiach 
1 siołach, w tym cela rozesłani zostali wszędzie 
sztabsoficerowie wojska. Nie zważając na występną 
roakcyą księży, którzy się cńmielają nawet czytać 
W kościołach rewolucyjne proklamacye, nadające 
ludowi całą ziemię darmo za zupełoą własność, 
włościanie ioraa y jednemu. ecsarskiemu slowo 
! przyjmują nowy nkax z powszechną radością i wdsię: 
cznością. Wielu z księży zostało już uwięzionych 
za jawne udzanie swoich parafian do powsta- 
nie. Lecz zdrowy rozsądek włościau nie poddaje 
kig wszystkim (a satem choć niektórym przyznaje 
Inwalida). usiłowaniom obywateli i księży sprowa: 
dzenia dudu z drogi prawdy.“ 


Rosy a. 


Zgromadzenie szlachty rosyjskiej zebranej w Po- 
teraburga otrzymało zawezwanie cesarskie, wzywa 
jące ją, aby wzięła na uwagę okoliczności obecne, 
gosea się zupełnie na inicyatywę Cesarza co 

bliskiego 1 koniecznego dzieła reform, które 
Już rozpoczęto. 

Zgromadzenie rozebrawszy i rozatrzygnąwszy 
rozmaite przedłożone sobie kwestye odnoszące się 
do opodatkowania i wybieralności do rad municy- 
palnych, miało sobie przedłożony projekt żądający 
zgromadz-ń prowincyonalnych i przyjęcia dwóch 
deputowanych do rady państwa w każdej gu 

arnii. 

Projekt ten wniesiony został przez p. Płato- 
nowa i wywołał ogólny zapał, lecz w obawie, ab; 
ten wniosek nie był tłomaczony za granicą jako 
skt nieprzychyłay dla korony, szlachta uznając 
potrzebą proponowanego przez p. Płatonowa Środ 

, mającego zdążać do ustalenia rządu reprezen- 
tacyjnego, odroezyła prz .dłożenie petycyi, spuszcza- 
jąc się jak na terez na obietnice rządu, prosząc 
go jednak aby prowadził dalej uż do ukończenie 
dzieł, rozpoczęte 'r<formy. 

Szlachta żądała prócz tego wolucści zgromadzą- 
nia się corocznie. 

Myśl p. Płatonowa ma wiele stronników, lecz 
Cesarza otacza stronnictwo potężne, gotowe cdwlec 
na długo jeszcze jej wykonanie, oświadczając, że 
kraj nie jest w stanie znieść bez niebezpieczeństwa 

onstytncpi. 

— Tekst adresa zawotowanego w d. 5 kwie 
tuia r. b. przez szlachtę gubernii Petersburgskiej 

rzmi nastypoia: 

nN. Panie! Szlachta Petersburgska, ożywiona wie- 

owem poświęceniem dla tronu i ojczyzny, uwa 
ła 2a obowiązek swój wyrazić swe uczucia W. © 
Kości. 

„Pretensye podniesione zewnątrz agitacyami pol- 
skiemi do poniadłości poza | rbn seeks Hanai: 
niają nas boleścią i niezadowoleniem 

„Nasi przeciwnicy muiemają, że reformy rozpo- 
częte przez WCMość dla pożytku i pomyślności 
cesarstwa, ułatwią ich chęć rozóćwiertowania ccsar 
stwa; lecz usiłowania ich daremne, 

„Szlachta rosyjska pełna poświęcenia i abnega- 
Qyi, nieżałając nowych ofiar i ciągłych usiłowań, 

cisle połączona z ludem, bronić będzie niezachwia- 
nie całości państwa. 

„Niech nieprzyjaciele nasi dowiedzą się, że sil- 
ly dach przodków naszych, który utworzył jedność 
ram ukochanej ojczyzoy, nie wygasł pomiędzy 

m . 


Francya 


Constitutionnel z d. 12 b. w. zamieszcza artykoł 
% podpisem p. Limayrac, stwierdzający doszłe do 
j ye paremniare pa mocarstw stę a bi 
yì i Anstryj, pod względem przesłania do Peters 
burga not w sprawie polskiój. Artykuł teu brzmi: 
Kwestys polska za w zbyt wysokim sto- 
Poin pokój Europy, abyśmy kiedykolwiek wątpili, 
tażsama myśl i ten sam interes spowoduje 
Wspólne działanie wielkich mocarstw. W innych 
Czągąch okoliczności znane całemu świata prze- 
Szkodziły urzeczywistnieniu się tego porozumienia; 
na Bzczęście te okoliczności już nieistnieją i sama 
Austrya pomimo wyłącznych trndacści swojój sy 
tuacyi, nie wahała się wejść na drogę, na którą 
JĄ powołały Fraucya i Anglia. Przyszłość nie u- 
apa nara zarzuta, jaki mamy prawo uczynić przy- 
Bz pe 
rzekonania na8z6g0 pod tym względem nieza- 
chwiąły fałszywe p głoski jednych, ez dru- 
Bich, z przyjemnością przeto lecz bez zadziwienia 
Gzytamy w Le Pays: | 
„Dzienniki nieprzestają podawać złych wiądo 
Mości o akłądach rozpoczętych w sprawie pol iój 
pomiędzy Francyą, Anglią i Austyq. 
One, rzec nawet można, twierdzą, iż st 
dkutęk tych nkładów jest niemożeboy. Może 
cie zap: ' niędokładność ich domiesi 
nOświadozj liśmy już wczoraj, że żadhój nie 
mają podstawy owe pogłoski azerzone, Owe tru. 
dnoś i, jakie się miały nasuLąć, owo smutne zaj- 
ścia jakie się miały wydarzyć, i porozumięnie ‘się 
trzech mccarstw nieprzestało być Sbit lata em. 
aniier poło, „ren zgodne N pge 3 
to gabineta petersbórgkskiego s4% prawdopodobce 
1 bliskie. i 8 mo 
Dziś zapewnić możemy, że krok ten Francyi, 
Avglii i Aastryi jobt postanowiony, że Jest pewny 
a NJ, i ch 4j chwili dokonywa jes, 
„Nie dodamy IE! do tego znakomitego fakto 
Wapólaego działania m fne it Cheemy 
tylko, aby dać lepićj poznać jego prav dziwy cha 


y Dy, 
Biei, 


CZAS z Środy 15 Kwietnia 1863. 


rakter i ważność przypomnieć, cośmy mówili wczo- 
raj o sympatycznem i dobrowolnem przystąpieniu 
wszystkich gabinetów europejskich do polityki 
franenskićj i angielskiej. Trzy moczratwa odzywa- 
ją się do Rosyi w imienia całój Earopy. Oby głos 
podnoszący siy z podobuą po ną korzyść 
Polski, w ioteresie całkiem pokojowym, mógł być 
usłachanym w P.tersburgu, jak był usłachanym 
wr. 1855 głos monzr.hów, przyjaciół cesarza Ale- 
ksandra, którzy mu zgodnie radzili, aby przyjął 
pokój zaszczytny jaki mu Francya, Aoglia i Au- 
strya cfiarow:ły.* 
„Sskretsrz redakcyi Æ. Villars.“ 

Uważamy te wyjsśoienia w Le Pays za zupeł- 
nie dokładne, Dodajemy z naszćj strony nsprzód, 
że pierwszy reaultst porozumienia się pomiędzy 
Francyą, Anstryą i Anglią, będsie wkrótce zaany, 
następnie, ż» inne mocarstwa nieomieszkają połą- 
czyć się w sposób skuteczny z gabinetsmi: pary- 
skim, londyńskim i wiedeńskim. Earopa bezwąt. 
pienia jak dobrze mówi Le Pays da usłyszeć głos 
awój w Petersburgu; lecz gdy zgoda będzie ogólcą 
głos ten więcój jeszcze będzie miał powagi i wszy. 
stko spodziować się każe, że się Aleksander II nie 
oprze radom mądrości i słuszności. Europa nie in- 
uego zapewne żądać nie może od Rosyi, nad to 
co słuszne, może ona tylko cd:ywać ię w imie- 
oiu interesów, wimieniu pokojazamąconego i ża- 
grożonego kwestyą polską, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Żśraków 14 kwietnia, Wczoraj prawie nic nie- 
zwieziono zboża z Królestwa na granicę. Drobne ilo- 
ści żyta i pszenicy łatwy znalazły odbyt. Płącono 
pszenicę w ziarnie średniem 26 do 23 złp., przednią 
30 do 81 złp. Żyto 16 do 17 złp., szczególnie piękue 
17 złp. Kilkaset korcy obu rodzajów zboża ku- 
piono na późniejszą odstawę, płacąc pszenicę w ziar- 
aio lepszem po 30 złp., żyto 16 i 16% złp. W ogóle 
jedoak na te ceny nie łatwy odbyt. W Krakowie dzi- 
siaj na targu ruch moiejszy jeszcze niż na granicy, 
albowiem na wywóz żadnego zboża nie kupowano, a 
w miejscu tyle tylko ile niezbędnie potrzeba. Pazenicę 
białą z okolicy, której paręset korcy sprzedano do 
młyna parowego w Tenczynku, płacono w przednim 
rodzaju po 8'75, 8'85 do 9 złr. z odstawą do dworca 
kolei w Krzeszowicach pod zaręczeniem 172 fantów 
wied. Na miejscu za żółtą pszenicę żądano po 7-50 
do 7:75 słr, na wagę 172 fant. Żyto w miejsca w 
małych partyach odchodziło po 4:75 do 4'90 złr. za 
162 f. Jęczmień na kaszę w małych partyach płacony 
po 3:50, 3:75 do 4 złr. 


%rooław ligo kwietnia. Dxiś przktykowan» ceny 
amstqpno: xa 3 szefel pruski (przeszło 14 garnoy) gro- 
szy srebrnych pruskich (po 6 cent. w. s. oprócz laży. 


Czyżby narody miały być mnićj mądre jak poje- przed. śred. pośled. 
dynczy ludzie. Czemże godność ni zd Pszenica biała . 76-78 73 65.70 
lab rządu może być powodowaną do odrzucenia »  tóła  . . ..78-75 71 66-69 
mądrych rad podawanych z lojalnością i nmiarko- zd SCT + . 50-52 49 46-48 
waniem? Czyż Francya mniój była wielką, mniój| J6%mioů . 0>. 0o, 8941 88 84-36 
zwycięzką, gdy po bitwach pod Magentą i Solfę- Owia .. e . .. . 26-28 #5 22-24 
riuo wstrzymała się przed obawą naruszenia wię- Groch . .. m o* + a „50-02 47 40-45 
cój niż potrzeba pokoju earopejskiego. Czyż przy Rzepak (xa 150 funt. brużto) — — 


Cony uasienia koniotyny są 1 contrar cłowy (89%, 
funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1:571% kr. 


+. 8, oprócz agio). 


jaciele Rosyi dbali najbardzićj ojój honor, nie mogą 
bez obawy zmniejszenia jój uroku doradzać jój, 
aby to uczyniła, co uczyniła sama Francya. 


Mamy więc dobrą nadtieję, że akcya dyploma-| -Ozerwona przednia. * . „ 16'/, —16 
tyczna rozpoczęta obecnie, wyborne wyda owoc:. s dobra. . . . . . > ZĘ 
Spodziawamy się tem bardzićj, że sprawa polska ` średnia . . . „ 11, —181/, 
zyska coraz większe sympatye całego świata i la: n poślednia . . „, ,„.. 8 -- 9% 
dów, że spokojność Europy od tego zależy i że| Biała przednia . . .... 17'/,—18%, 
nie żądamy od cesarza Aleksandra żadnćj «fisry p Dre + 0 . . . 019,84 296 
% godności, lecz tylko przemawiamy do jego nezu Biała wyd A n L e. TOR 

a r. 6-2 anl + 52 i 


cia sprawiedliwości, 


SzZwecy a. 


W Upsali cdbyła się w przeszły poniedziałek u- 
czta polska, w której pagi udział pr.fesorowie, 
studenci, mieszczinie, urzędnicy i robotnicy. Wy- 
stąpiło kilku mowców, między którymi profesor 
Mesterton przemówił w gorących wyrazach za 
sprawą polską. W końca zrobiono składkę na ran 
dych Polaków i zebrano stosunkowo znaczną 
«umę. 

Z Polaków bawiących w Mulaó zrobiła część 
wycieczkę do Landa, gdzie ich powitali uroczyście 
leznie zebrani studenci. 

W Norwegii poczynają się także zbierać meetin- 
zi polskie. Daia 7go kwietaia miał się odb,ć na 
giełdzie w Chrystyanii metting polski, na który 
zapraszeło 53 znakomitych mężów, a między nimi 
14 członków stortingu i 16 cesłonków rady miasta. 
Zaproszenie cgłasza za cel zebrania postanowienie 
ezolncyj, któroby wyrażały Życzenia i spółczncie 
aarcdu norweskiego dla sprawy polskiej. O sa- 
za meetingu Lie mamy jeszcze bliższych szcze- 

ółów. 

* O znanym statka Ward Jackson znajdjącym 
się dziś w porcie szwedzkim Maln.6, zdały władze 
tamtejsze według Sztokholmskiej ; ocztowej gazety 
aastępające sprawozdanie: : } 

Statek podany za angielski, zarzucił kotwicę 
30go marca po poładnin na stacyi okrętowej, a o 
Tmej godzinie wieczoiem stanął w porcie, jsk u 
trzymywał, pędzony wiatrem. Według deklaracyi 
ayraszył ou z załogą angielską z Londynu udając 
się do bliżej nieoznacz' nego porta morza baltyc- 
k ego. Kapitan atgielski, Robert Weutherly, z wy 
jątkiem strażaika i dwu majtków, opuścił statek 
w Kopenhadze. Tam redzono udać się do- Maln.0; 
w skutek tego pry niskiego marynarza Gróu- 
becka i duńską załogę, która zaprowadziła do 
Malmö statek, Mieścił on 180 osób, bądź Węgrów, 
bądź Francuzów i 26 cficerów; pułkownik Łąpiń 
ski dowodził tym oddziałem. Z powodu, że statek 
wiózł proch, musiał i w porcie mieć czerworą ban- 
derę; podróżnych trapiła choroba morsks; żywność 
jaż się wyczerpywała, broń została na pokładzie, 
osoby udały się do hotelów. Doia 31go marca na- 
kazano statkowi po zaopatrzeniu się w żywność 
opuścić port szwedzki; jednak statek oto się nie 
troszczył. Statek nazywa się Ward Jackson, ma 
3 działa, 2500 sztuk broni palaej i odpowiednią 
amuuicyą; angielski kapitan zatrzymał wszystkie 
papiery okrętowe. Ponieważ właściwe władze za- 
wiadomione były tylko wedłag prywatnej deklara- 
cyi Ward Jacksona o przybycia statku o sileej 
załcdze z bronią i amunicyą a bez papierów okrę 
towych, który wedłag nadeszłych wiadomości wy- 
płynął był z Avglii, ażeby unikoąć połvżonego 
przez władze avgielskie aresztu, zatem rząd kró 
ləwshi polecił Wiig zająć aż do dalszego roz- 
porządzenia statek wraz z zasobami, załogę zaś i 
podróżnych wypn'icić na wolność, Rozkaz wysłano 
telegrafam 1go kwietnia. 

Do Deutsche Allg. Ztg donoszą z Sztokholmu, 
że rosyjskie statki wojenne krążą koło Malmö pil- 
aując bacznie Ward Jacksona, tudzież że z powo: 
da tej sprawy obawiać się można gr. żaych zajść 
między Szwecyą a Rosyą. 


a ODA 
Kronika miejsoowa i zagraniozna. 


— Gazeta Lwowska zaprzecza doniesieniu o are- 
sztowania p. Ludwika Radyńskiego urzędnika towa- 
rzystwa ogaiowego krakowskiego w Czerniowcach. 

— Doniesienie wczorajsze o samobójstwie Schmidto, 
naczelnika filii banka eskomtowego w Linz, odnosi się 
nie do niego, lecz do płatnika kasy głównej rządowej. 

— Gazecie Szląskiej spłatał ktoś niemiłego figla. 
Licząc na jej gotowość w umieszczaniu wszelkich do- 
niesień nieprzyjaznych Polsce, przesłał jej z Katowic 
list o wielkiej porażce, jaką Polacy ponieśli. Niezna- 
Jomość języka polskiego redaktorów tej gazety, piszącej 
wszelako o Polsce jakoby z pierwszej ręki, spowodowała 
ich, że umieścili to szydercze doniesienie, w którem 
wszystkie nazwiska są tego rodzaju, iż powtórzyć ich 
nie możemy bez nbliżenia przyzwoitości. Sens moralny 
z tego niemorahiego ustępu ten tylko wypada, że Ga- 
zeta Szląska drukuje choć nie wie co i nie pytając, 
od kogo pochodzi. 


— Jutro we wtorek 15go kwietnia: Ś. Ladwiny i 
Kasyldy pp. 


Gdańsk 11 kniotnia, Przez większą Gręść tygo- 
doia, mieliśmy bardzo piękną i ciepłą pogodę, od dwóch 
dai zaś powietrze pochmurne i chłodne. Wiatr pół- 
noćDy. 

W Anglii tranzakcye zbożowe żadnej nie uległy 
zmianie. Pokup na wszystkich placach był mierny i 
mało w ogóle notowano ożywienia. Z przyczyny prze- 
ciwnych wiatrów, dowozy zagraniczne były bardzo małe, 
szczególniej z portów Baltyka, zkąd prócz parocho 
dów żaden okręt nie przybył; dla tego też pomimo 
ograniczonych tranzakcyi cewy zeszłego tygodaia na 
towar zagraniczny dobrze się utrzymały. Zboża kra- 
jowego mało na targach się znajduje, sprzedaż je- 
dnvkże trudna i ceny tylko nominalaie się ntrzymały. 
Z Ameryki wysłano do portów angielskich 20,000 
ksart. pszenicy i 9000 beczek mąki. We Francyi 
tranzakcye spokojne, pokup mały, a dla zdecydowania 
i.teresu, właściciele 25 do 50 centim. na hektob. u- 
stępować są zmuszeni. Targi południowej Francyi 
obficie są zaopatrzone w zboże; w półaocnej zaś czę 
ści dowóz słaby. Na naszym placa w początka ty- 
godnia tranzakcye się ożywiły, pokup: był dobry i ceny 
pszenicy o pełne 10 gald. na łaszcie się podniosły. 
Polepszenie to jednakże było tylko przemijające, do- 
niesienia bowiem o targach zagranicznych osłabiły 
prędko chęć do spekulacyi. Pokup zatem znów się 
zmniejszył, a zarazem cony w końcu tygodnia cofać 
się zaczęły. Żyto miało dobry odbyt po nieco wzmo 
cnionych cenach, na dzisiejszym jedankże targa mniej 
było żądane. 

W przeciąga tygodnia sprzedano łasztów: pszenicy 
520, z tych 260 z Polski; żyta 650; jęczmienia 82; 
grochu 100. 

kors. warsr. 

Płaoono sa Haasi wagi holl, guld. pras. kors. pol. sły.gr.ały.gr. 
Punenicy od '26 do 135 od 470 dę 504 338 242 36 28 39 19 
a sd » 130 „ 48) „ 5124 244 245 37 2140 8 


540 „ 545 250 251 42 13 42 25 
85 fant. celnych. 
— „1% „ 300 „316 — — 23 17 25 — 
— |. 322 288 __ — 17 1400 8 
Groch 9 -= ” 280 310 — 323 — 24 10 
Od 3go do 11go kwietnia przebyło Toruń łasztaów : 
pszenicy 2394'/,; żyta 15904; jęczmienia 6'/,; gro 
cha 867; siemienia lnianego 100%,. Stan wody 
Kursa ramian: Loxsdyn 621. — Amsterdam 1425, 
Aleksander Makowski. 


Przegląd Polityczny. 
Depesze telegrańczne. 


Paryż 13 kwietaia. Monitor oznajmia wswoim 
przeglądzie politycznym, że Usposobienie Austryi 
okazało się być zgodaem z0 £posobem zapatrywa- 
aia się państw zachodnich ze względu ne kwestyę 
polską. Przyszło do porozumienia się między trze 
ma dworami, ażeby działać w gabinecie petors- 
burskim.— Do St. Nazaire przybył z'Meksykn pa- 
rowiec „Florida“ i przywiózł wiadomość, że w d. 
16 marca miano uderzyć na Puebię, 

Londyn 13 kwietnia. Wedlug doniesień z No- 
wego Jorku z d. 2go b. m. wojska Unii opuściły 
Pensacolę, aby się z Banksem połączyć. Soparety 
ści uderzyli na Williamsburg w Wirginii i zostali 
odparci. Separatyści posnnęli 8ię aż o 19 mil pod 
Marfreesborongh w kraju Teaneasee, Doniesienia 
z Mississippi nie są w ogóle Przyjązne wojskom 
związkowym. Jensrał Banks uskutecznił iony ruch 
ku Port Hudson, aby wesprzeć Faraguta. Gdy 
soparatyści podcięli podkopy, wojsko Uaii zma- 
szonem zostało wsiąść na statki, Jenerał Gilacr« 
napotkał pod Somerset w kraja Kentucky 2000 
separatystów pod wodzą Pegrama, i odparł ich. 
Strata separatystów wyaosi 500 ludzi, wcjsko Uoii 
straciło 30 ladzi, Pod Williamsburg stoi 20,000 
separ.tystów, którzy grożą nowym atakiem. 
Doniesienia z Hawanoy mówią, że Francozi nie 
przedsiębrali żadnych działań do 19 marca prze- 
ciw Puebli. Natomiast zdobyli Bamone. 

Carogród 12 kwietcia. Dawniejszy kajmakam 
Priserenda zamiaaowany został namiestaikiem Her- 
cegowiny, a Damaszek otrzymał nowego namie- 
sta ka. Podczas $ - ietuego pizyjęcia sultana w Ale- 
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spotkaniach, a nie daléj jak 11g> widziano tam 
'wiezionych przez miasto rannych żołnierzy. 


Uczony prawnik nie chciał dłażćj dzielić najmniej- 


jeszcze, kiedy, w jakiem miejsca i przez jaki od- 


„ 530 247 249 40 2 44 20 - 
dział polski stoczoną została utarczka. Druga wia- 
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9 7, mili od Suwałek nastą zilo krwawe B„ctkania 
między 3000 powst:ń:ów i wojskawi rogyjskiemi, 
ztóre cdparte zostay aż do Sawalk, straci wszy 
T armat, znaczną il.ŚĆ karabiców i 200 zabitych. 
Powstańców miało zgiaąć tylko 11ta. 

Przy zamknięciu dziennika odbieramy potwier- 
dzenie śmierci pułkownika Cieszkowskiego. Dziel. 
ay ten partyzant nie małe oddał powstania pr:y- 
slugi. ' Odznaczał s'ę on od początku wypadków 
wielką śmiał ścią i nienstrrszoną odwagą, a tak 
pod jednym jak pod drogim względem piękny zò- 
stawił wzór. Potyczka ped Broszencinem rasiła 10 
zwietnią. Zginęli w niej oprócz C.eszkowskiego 
k:pitan Krąkowski, oficerowie Bykowski, Keałow- 
ski, Witkowski, Szczegóły później będą nam na- 
desłane. Ta tylko winniśmy dodać, iż pomimo 
tej bolesńej straty cddział Cieszkowskiego nic u 
padł na dacha i do dalszych gotaje się walr. 

Nareszcie dochodzi uas wiadomość o wydaniu 
12go b. m. odezwy Rrząda Narodowego, odrznca- 
iącej amnestyę i mówiącej, iż tylko orężem sprawa 
zakończoną być moż*. Donoszą nam także, iż 
powstań y stoczyli potyczkę pod Okuciewem nie- 
dsl ko Pragi na szosie z Warszawy ku Węgrowu. 
W Kamionco zsś pod Wyszogrodem zabrał inay 
oddzisł w magazynie sclaym 8,000 rabli. — Rə- 
g'ħski przywieziony został z Bobryńska do cy- 
tadeli. 

Z obwieszczenia urzędowego w Dzienniku Po- 
wszechnym ogłaszającego amnestyę widziawy, ża 
tormin naznaczony do złożenia broni mylaie był 
przez telegramy podany, albowiem rozciąga się on 
do duia 1 maja według kalend rzą wschodniego, 
a zatem właściwie do daia 13 majs, Miesiąc więc 
czasu zostawiono do namysła. Wrażenie sprawione 
tym aktem za granicą nie jest nam jeszcze wiadome 
zdalszych krajów. Presse wiedeńska nie przywięzuje 
wieliiego znaczenia do niego pod względem połvże- 
aia w Królestwie Polskiem. Amnestya ta, mówi 
Presse, jest wykrętem dyplomatycznym i wydaną 
była bardziej przez wzgląd na państwa europej- 
skie i na ich oczekiwane reklamacye, aniżeli w 
interesie Polaków. Presse przypomina, że obok u- 
kazu rozporządzającego konfiskatę, żle brzmi ukaz 
przyrzezający amnestyę. Rozumowanie w Presse 
wczorajszej ogólnie tylko w przeglądzie narysowa- 
ac, zgodtem jest z naszem widzeniem rzeczy; po- 
ranne dzienoaiki wiedeńskia duisie,sze przedstawią 
zapewne swoje zapatrywania się na ten akt rządu 
rosyjskiego. 

Gen. Korrespondenz tak pisze przy tej sposo- 
bności : 

„Mauifestem, znanym jaż z telegramnu, który pc- 
wstańcom polskim daje amnestyęg, rząd rosyjski 
« mierzył bez wątpienią ułatwić jen. Berg rozpoczę- 
cię ważnej swej misyi. Spodziewamy się, że jen. 
Berg przez połączenie w jednem ręku władzy cywiluej 
i wojskowej, tyle potrzebao do przeprowadzenia za- 
daniaławego w Królestwie Polakiem, będzie postswio- 
ay w możności i pospieszy się z danism rządowi an- 
strgackiemu dostatecznych rękojmi za pomocą 
środków, które uczynią nadal niemożebnem pona- 
wianie się owych zajść przeciwnych porządkowi i 
gwałtownych ma granicy galicyjskiej, a będscych 
ostataiemi czasy tak często przedmiotom rekrymi- 
nacji.” 

General-Correspondenz uspakajający zamieszcza 
artykoł s powoda wiadomości nadeszłych o zbro- 
jenin się Rosyi. Organ pomieniony gabineta wie- 
deńskiego zapewnia, iż Rosya nie byłaby w tćj 
chwili zdolaą prowadzić wojny zaczeptój, zwła- 
szcza, ża musiałaby prowadzić ją z połową prawie 
Europy. Zbrvi się Rosya przeciw wewnętrzaema ni 3- 
przyjacielowi, przeciw rewolucyi, która nawet od mo- 
rza jéj zagraża i której przewodzą naczelnicy rewo- 
lacyi europejskićj. Zresztą Rosya zsgrożoną może 
ję uw;żeć «d strony. Ssweczi, która daje przyta- 
lek powstańcom. Uderz -jącą jest rzeczą, że Gen. 
Cor, potwierdza wiadomość podany przez Gazetę 
augsburgską, iż Cesarz Napoleon uczynił zapyta- 
sie w Taryne względem eweniualaych posiłków 
włoskich w liczbie 60,000, wszelako tyszyło s'ę to 
dawniejszó, fazy kwestyi p lskićj wtedy gdy szło 
» wystąpienie cśmia p:ństw europejskich. Wów- 
czas bowiem było potrzebnem zapownć się co do 
Włoch. W końcu mówi Gen. Cor., że niepodobna 
akiój wielkićj i ważoćj kwestyi jsk kwestya pel- 
ska dotykać bez przysposobienia się na wszelkie 
zypadki zajść mogące, ale też nienałeży w ta- 
kich okclicznościach jak dzisiejsza, mieć słabe . 
aerwy. 

Niezmi roie w.żoym jest pierwszy krok-jeśli nie 
„gody, to przynajmniej porozumienia między Rty- 
mem a Tarynew, Wprawdzie odnosi się on tylko 
dotąd do obsadzenia biskapstw; wszelako bacząc 
aą dotychczasowe rozdwojenie sięgające Wszystkich 
stosunków świeckich i kościelnych, pierwszy krok 
a drodze pojedaania ułatwi następne. Jest to 
dzieł» Cesarza Napoleona, który W oczekiwaniu wy- 
dadków w skutku kwestyi polskiej, radby Zapo- 
wnić się względem Włoch. Pracuje on też nad po- 
zodzeniem rzydu włoskiego z Rzymem i Wiedniem, 
a gdy otrzyma jedno i drugie, będzie miał wtedy 
wolno ręce i sprzymierzeńców na zawołanie. 

W Paryżu obiegała pogłoska, że 10g b m. bar. 
Badberg wręczył notę księcia Gorczakowa mibi- 
strowi spraw 7a-ranicznych panu Drouyu de Lbuyś, 
w której gabinet potersbargski odrzucił wszelkie 
„dawanie się obcych państw w sprawę polską, 
aważając je za naraszeaie praw zwierzchniczych 
Rosyi. La France jednak zaprzecza tej pogloste, 
twierdząc że aui francuski aai inny jaki gabi- 
iet nie utrzymał jeszcz» żadaej noty urzędowej, 
lbowiem po ten dzień noty trzech mucarstw je- 
34CZ6 nie d. szły Rosyę. 


ksaudzyi i Kairze byli obecnymi wszyscy konsul - 
wie piócz fraucuzkiego, który upstrywać chciał w 
podróży sułłana do Egiptu niebtzpieczeństwo dla 
wpływa europejskiego w tymgkreja. W Carogrodzie 
rozpowszechnicne są pogłoski o zbrojenin Kron 
stadu. 


Dodatek nadzwyczajny: do' Dziennika .Powsze 
chnego x 12go kwietuia obwieścił w następujący 
sposób wydanie manifestu z awneztyą. 

„Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Na- 
niestoik otrsymał w dniu dzisiejszym z St. Pc- 
tersburga następujący telegram : 

„Manifestem z duia dzisiejszego udzielona dla 
Królestwa Pclskiego zupiłaa amnestys, z wyję- 
ikiem przestępstw prywatnych, tym wszystkim, 
którzy złożą broń do 1 (13) maja roku bieżącego. 

„lastytucya nadane, są zachowane w zupełno- 
ści. Ceszrz pozostawia sobie ich rozwiuięcie, za- 
stosowane do potrzeb czasu i kraju, gdy przejdą 
przez próbę doświadczenia i w miarę ufaości, jaką 
uspotkają zamiary monarsze. Ukaz tejże daty o- 
głasza tąkąż samą amnestyę dla Prowineyj Za- 
chodnich. (Podpisano) Gorczaków”, 


Wedle odebranych przaz nas wiadomości akt ten 
nie zrobił żadaego w Warszawie wrażenia, a wzmo- 
enił tylko postanowienie prowadzenia dalój rozpo- 
czętćj walki. Uważają tam ten krok rząda rosyj- 
skiego tylko za środek odwrócenia grożącćj inter- 
wencyi. Przyjazd jeunerała Berga do stolicy ma być 
wskazówką ukrytój myśli urzędowych sfer petera 
burgskich odsunięcia W. Księcia i margr. Wieło- 
polskiego. Utrzymują nawet, iż uczynione były u 
siau zapytania, czyby W. Książę nie chciał od 
wiedzić rodziny za nim tęskniącój? Na 00 miał 
odpowiepzieć W. Książę, że się usunie od rządów 
tylko na wyr żuy rozkaz cesarza, nigdy zaś do- 
browolnie. 

Okropna represya i barbarzyńska dowolaość, któ- 
rym blisko jaż rok przewodniczą W. Książę i marg. 
Wielopolski mogłyby naprowadzić aa myśl, iż chęć 
usunięcia ich ma na celu złagodzenie nieco owe- 
go srogiego postępowania, które tyle nieszczęść na 
Polskę sprowadziło. Tymczasem imie jenerała Ber- 
ga jest dostatecznem, aby przekonać, iż w Peters- 
burgu oskarżają W. Księcia i margr. Wielopolskie 
go o zbytnią łagodność i że nie uważając tam za 
dostateczae owych mordów, rabnnków i pożóg, na 
widok których Karopa wstrząsła się z oburzenie, 
życzą sobie je.zcze sroższego i surowazego postę: 
powania. W:;dać, iż margrabia Wielopolski udaw- 
szy się możs po raz pierwszy w pokorę, uznał 
slaszacść tych życz.ń, kiedy wedle wczoraj ode- 
branćj depcszy zasiadł z jenerałem Bergiem do 
wypracowania nowych reform.  Zanważano w 
Warszawie tendencyjne milczenie Dziennika Po 
wszechnego o powstaniu, tem bardziej, iż codzień 
prawie przychodzą do stolicy wieści o nowych 


P. Brzozowski radzca stazn i znany z swoich 
wiadomości prawniczych, podał się do dymiay*. 


szój solidarności z rienstającem beżprawiem. 

W dawaem województwis Kaliskiem między 
Kołem i Koninem uastąpiło spotkaniu, o którem 
już wczoraj doniosła umieszczona w naszycu dzien- 
niku depesza. Spotkanie to miał» być korzystoem 
dla powstańców. Z» strony rosyjskiej dowodził 
ks. Wittgenstein, a porioałszy znaczne straty mn- 
siał się ccfoąć w niepcrządzu. Nie wiemy jedoak 


domość nadeszła przez Warszawę mówi o spotka- 
nia pod Broszencinem, w którem Cieszkowski wel- 
cząc z niesłychauem męztwem na czele swojego 
oddziału, ciężką odniósł ranę, a schroniwszy się 
do pobliskiego dwora w Leśniakach, wykryty przez 
Moskzli, w łóżku został zakłóty, Przy tej sposo- 
bności Moskale zamordowali takż: p. Kozłowskie- 
go syna właściciela Leśniak, który wcale do cd- 
działa nie należał.  Broszencia leży niedaleko 
Szczerzowa w Kaliskiem mu rzeczki wpadającej 
do Widawki. Nie donoszą pam jednak, w którym 
doin, nastąpił ten smutay wypadek, możnaby więc 
mięć niejaką nadzieję, iż się nie sprawdzi. W Ka- 
liskiem powstanie w ogóle wzmaga się w siły i 
liczne tam oddziały ukazoją się na rozmaitych 
„uaktach. W Tarku wszystkie warsztaty tkackie 
»puszczone, albowiem rzemieślnicy przyłączyli się 
tłamnie do powstania. Utrzymują nawet, iż teraz 
powstańcy w taj okolicy lapiej nieco są uzbrojeni, 

W Aagustowskiem powstanie się wzmacnia, a 
aawet Monitor francoski stwierdza to w swym bu- 
letynie, co dowodzi, iż z innych jak polskie dowie 
dział się źródeł. Szczególaem zadaniem powstania 
m tamtej okclicy jest niepokojenie Moskali 7aj 
mujących kolej żelazną, a wiadomości z Eitkunów 
4 10go kwietnia mówią o częstych utarezkach za 
szłych ostatniemi dniami na linii kolei. O ich je 
dnak rezu'tacie nie nie wiadomo, co dowodzi, iż 
uie wypadly La korzyść Moskali. 

List z Sandomirskiego wczoraj odebrany utrzy 
muje, iż w tamtej okolicy pojawiają się nowe od 
działy powstańców — jak grzyby po deszczu. 

W ogóle wiadomości przez vas odebrane mówią 
o tysiącach ladzi tułających się po lasach w ocze- 
kiwania broni. 

Z Litwy nie mamy świeżych wiadomości, lacz po- 
dajemy wyżej list z Wilaa ciekawe mieszczący szcze- 
góly. Oddział Narbuta nie licząwy więcej jak 150 
ladzi wciąż niepokoi Moskali w powiecie Lidzki 
a sam Narbnt wielką swą odwagą i zręcznością 
głośne sobie zrobił imie tak między swoimi jak 
między Rosyanami. 

W tej chwili wyczytajemy wiadom ść pedaną 


l Etk z 1050 b m. da Pr, Di Z. it pod Olszsnks|An/oni Kłobukowski redaktor vdpowiedzialny. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy 


Eraków 14 Kwietnia, 
Bu knoty polskie za 100 złr,n zły. 
Ruble a. no78 na m. pols. agio s 
Tala y praskie, za 150 sir. now, tal. 
Sobro NOWG s » » s e 
Pólimporyały rosyjskie . . 
N:poleondory 20-f1.. » e » * 
Dakaży holenderskie ważne « - 
„  smtryackie . 
Listy sast. gal. s kup. na m. kon. 
BPE „ na wal. 8. 
Obligacye indemn. 2 ktponami 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez kup. 
Akcys kolei gal. bęz kup. i bos 

dywidendy z wpłatą połną . 7 
„ złp 


Wusaassssk 


Listy zastawne polskie z kup. 


w'iedeń 14 Kwietnia. (te legr.) 
5%, Metaliki. . 
5%, Pożyczka narodowa. » - + » 
Akeyo banku narodowego wiod. . 

„ banku kredytowego. = + » 
Śrebre,. » e « « ono © 
Londyn, 10 funt. szt ri . - - 
Dukat pojedynczy. . « + « e » + 


....... b 


| W IĘTA, 


Wiedoń 13 Kwietnia. 

Fożyczka skarbowa: 
5*, Metalik* na wal. sustr. s - » 
5% Pożyczca narodowa . «> * 
50, Ma.tsliki na mom. konw. - * 
5%, Oblig. indem. niższćj Austrji . 
Sj a „  wągierskio. . . 
chorw. słow. ban. 


p LJ 
597 jcyjskie . . « 
1 ażęćać R Cir. * 
AMR „  Siedmiogrodzkie. 


sd Pożyczka nowa wenacka. . « 
Listy zastawne: 

5%, Banki narod. 6 letnie, etaj» 
r . 10 letnie. . 
s » 12 miorięczne. , 

$ . dosow.w wsl. austr, 

4%, Tow. kred. galicyjskie. . 

Pożyczki loteryjne: 

Losy poż. skarb. z r. 1839 całe. + 


.. 


x s s «r 185% na 4'e | 94 50| 94 25 
» sr. 1966 cało.. | 67 20) $7 10 

Bilety centowe Como.. . : « « » | 1725) 17 — 

Losy zakładn krodytowogo. + + * *33 50/1338 30 
„ tryestskie na 4/40 * * * * 22 — 121 — 
„ żóglugi par. na Duraju. . + 99 —.| 98 50 
„ Księcia Ksterhasego na 40 złr.| $8 —| 97 — 
„ Księcia Soim s 40 „, | 38 — | 3750 
p Kuiącia Pełfty „ 40 17 25 36 75 
» Księcia Clary n 40 a 35 ŁO 35 — 
„ Hr. St. Gonoie s 40 s» | 37 25 36 75 
„ Miasta Bady „ 40 „ | 26 75) 56 25 
„ Ks. Windischgrsta gy 20 s 21 75 21 25 
„ Hr. Waldstein n 20 n | 23 75) 23 25 
„ Hr. Keglewicza „ 10 „ | 18 75) 19 50 

Akcye bankowe i przemysłowe: 

Akcye banku narod. AUSŁT, +» « » {S62 — 860 R 
„ zakładu kredytowógo . « » 206 — 205 90 
>» żeglugi arowój na Dunaju |440 —/438 — 
y kolei północnój Ces. Ford, © | 1632 | 1830 
„ OO a rądowój .. e o o o [831 50221 — 
A „  zachodnićj Oes. Klśb. — |154 75 
s w  Pardubiokiéj. . e ee 60, 33 50 
s n Nadcisańskóśj, e. > —|147 — 
Š „ Pofudniowój.. « + o — 261 — 
s „  Galicyjskiój . + + » — 214 50 
Kursa zagran. (3 miesięczne) 

Amsztordns 100 zł. hol. .) „ 34] — aż, 

Augsburg 100 sł. nadr.. . jE 4 | £4 20, f4 10 

Berlin 100 talar.. » e e » 33 — = 

Frankfurt n. M. 100 rł.nadr.|-5 8 | 94 3° 94 20 

Genua 100 Krów piom.. - (Z 6 = a 

Hamburg 100 msrków . . 8 3 30, 83 20 

Lipsk 160 tal. . e + * » „54 < = 

Liworao 100 lirów . « « S 6 n 

Londyn 10 funtów. »» « A 4 jiii 25111 45 

Paryż 100 franków. „ « © JO 4 | 44 10) 44 

Waluty: 
Cesarskie korony. «'« s « « » » | 15 40, 15 30 
korozy e « « « o o — sz 
- fakacy na $.. 534 6932 
„ 9b owe . « | 6384. 6 32 

Złoto al marco. » « s « « *« * | — = 

Ńapoleondory. . s » e + * » * » 8 A 8 95 

EO Z 935, 9 30 

IBMOFY a a a R 95 AD 

Buworeny angielskie > - « « «+ f1 18 11 12 

Imperyały rosyjskie e + + + « + 9 20) 9 15 

Śrobro . « « o s» 333330 110 75 110 50 
„ kepony. > is « 4 +.» 2 110 75/1 0 5" 

Tę TWIĄGKOWO » » s » © » » | 1 65], 1 61] 

Prustie bilety każove . « « » » | 163] 1 64, 

|| Łerów 11 Kwietnie, 

Dakai holendórski . o « + + oo 30;| 5 24 

snstrykcki. . « e « 6» » 33| 5 27 

Półmperjał rocyjski.. e » s e o 14 | 9 — 

Rubel rogyjzki. e. + + * + » > 75 | 1 98 

Talar pras ppc wk zjadł sag 0 r 

Listy zast. boz kup. w.suetr „ |76 93 

s o P P a Y: 39 78 |80 10 

Obligi indemn. bor kuponu . .. „ | 4 88 [74 25 

Potyczka narodowa bos kaponu .. |81 89 81 5 

Akcye gal. kolei żel. Karela Ludw. |212 752311 -- 
Warszawa EG s jetnia. 

Półimperyały. . . . . . . . rubl JP pa 

Obligi skarbowa . « « + « * 9 9 14 — 

KUPON «= + « » + | —  |- LIG 

Listy zastawne III okresu. . rubliji4 95 |14 92 

kupo ..... — — 18 

Akcys kolei żel. warszawsko-vicd. .| — |78 — 
a Se 8 warszaw.-bydgosk. 3 

~ wroolaw 13 Ksiotnia. 

Banknoty sustr. w mon. Bowój. . | 9', | — 

Polskie bilety bankowe . s « une | — 91] 
„ Listy zastawne... e e - — 90; 

Posmańskie Listy zastawne 4%. : | 1047 | — 

LJ LJ n 34%a R: 987 ma 
Obligi kolel krak,—galąskiój + .+.| — — 
"ata Paryż 8 Kwietnia 
Renta Sfo +)» « « © » + > Pra FR 20 7 
Er Londyn 8 Kwiętaja, 

Homole ;. ©.» in 4.6 2.0 „0 «4 92; 


Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 


Odchodzą: 


Krakewa do Wiednia 1. Tano; 3, 30 po po” 
dniu do Maczek 3. 30po poładzia 


(gdzie nocuje)tdc WT 


Q 8 rano 


do Ostrawy (przez Bogumin (Oderkerg) 


do Prus) 8 rzno. — do 


Lwowa 10. 36 


rano; 8. 50 wieczór do ; yśla 
| 6. 15 samo — do Wieliczki 11. rano 
e Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8. $0 wieczór. 


z Ostrawy 


do Krakowa 11. rano. 


z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 11. 27 prze” 
południem; 2 15 po południu. 
ze Szczakowy da Granicy 11. 16 przed południem; 


2.2 
ze Lwowa do Mr. 


6 dnia; 7. 56 wieczór, 
owa 5. 10 rano; *. 20 wieczó. 


+ Przemyśla do Krakowa 9. rano. 


Przychodzą 


do Krakowa s Wiednia 9.46 rano; 7. 45 wic- 


czór x s Wrocławia i 
45 rano; 5. 27 wieczór 


27 wieczór — sê 


ładnia; 6.15 rano = s P: 


(przes Bogumin (Odzrberg) do 


Warszawy 9. 

str 

$ |= 5. 

~ 54 po po. 
śla 1 


— $ L Tzemy. 
23 wieczór = s Wieliczki 6. 20 wieczór 
"o Przemyśla z Krakowa 4. 43 po poładni:: 
do Iwswa s Krakowa 8. 32 rano; 8. 40 wieczór. 


Nakładem i Czcionkami Drukarni „CZASU,“ 


(2282 2) 


W ROŚCIELE 00. REFORMATÓW 
odprawi się 
żałobne Nabożeństwo 


za duszę Í. p. 


Jana i Eleonory Karwickich, 
w cniu 18 Kwietnia o godzinie wpół do 
jedynastćj, 
na które zaprasza się Krewnych i po- 
bożną Publiczność. 


Ogłoszenie. 
[Nr. 275 | (2245 2-3) 
Magistrat kr. miasta Rzeszowa podaje ni- 
niejszem do powszechnej wiadomości iż tego- 
roczny jarmark na konie w* dzień Św. Woj- 
ciecha przypadający, duia: 27go0 Kwietnia się 
rozpocznie a do dnia 2go Maja 1863. trwać 


` | będzie. 


Magistrat Rzeszów. 
Dnia 3łgo Marca 1863 r. 


gas” Ostrzeżenie! TR 


Odwołując się do wspemałanćj czei i ho- 
noru pana Fe. J., jednego z doktorów w Ży- 
wcu, upraszam 0 moją należytość i o zwrot 
rękopisu, p d tytułem: „Wojna w Polsce" 
do dwóch tygodni; w. przeciwnym razie, po u- 
płynionym czasie ogłoszę interes publicznie, 

(2289) Julian H. 


SZKOŁA PSZCZOLNICTWA 
w Alwermi, 


W celu podniesienia Pszczolnictwa, które 
u nas jest bardzo zaniedbane, wyjednałem 
u wysokiego Rządu pozwolenie na otwar- 
cie Szkoły teoretyczno=praktycznej. Do tej 
szkoły przyjmuję uczniów jak w poprzednim 
roku pod następującemi warunkami: 

1) Wykład Pszczolnietwa będzie się od- 
bywał teoretycznie i praktycznie, — 
tudzież ulepszenia ulów starych, — 
wyrabianie Dzierżonów, - słomianych 
i wszelkich innych używanych tak 
w kraju jak i zagranicą, — także wy- 
rabiania wszelkich narzędzi potrze- 
bnych do manipalacyi. Bo chociaż 
niektórzy sami nie będą potrzebować 

„robić, ale żeby umieli zadysponować 
lub poznać, czy robotę dobrą odbierają. 

2) Każden uczeń winien jest uskuteczniać 
wszelkie czynności, tyczące się Pszczol- 
nictwa. 

3) Podaje się bezwarunkowej subordy- 
nacji. 

4) Może być zaopatrzony w cioskę, piłkę, 
jedno dłatko i 2 heble. 

5) Ma mieć paszport lub kartę legityma- 
cyjną. 

6) Niżej lat. 17 i nie umiejących pisać nie 

z chęcią przyjmuję, bo ci nie pojmą 
za jeden kurs gruntownie nauki, chyba, 
że ze swej ochoty i dla siebie przybędą. 
Każden uczeń płaci przy wstępie na 
cały kurs, trwający od 1go Maja do 
Paździer.ika lub Listopada (podług 
zdatności) złr. %5, wyjąwszy przyby- 
łych z świadeciwami ubóstwa, i tych, 
którzy w poprzednim roku na kursie 
byli a zechcą jeszcze przybyć. 
Oprócz tego wynajmie gdzie mu się 
podoba. stół i mieszkanie podług mo- 
zności od złr. 8 do 25. 
Pieniądze na stół uczniom nie mogące 
być powierzone, mogą być przesłane 
na moje ręce. 
10) Uczniów krnąbrnych i źle prowadzą. 
cych się. z zaliczką odsyłam napowrót. 
11) Uczniowie mogą się zarazem obzna- 
jomić z ogrodnictwem, sadowuictwem 
i jedwabnietwem. 

Upraszam szanownych czytelników gazet, 
tudzież W W. Księży Proboszczów i ich za- 
stępców, aby. raczyli zachęcać i obznajmiać 
lud wiejski z warunkami i korzyściami tejże 
szkoły. 

Alwernia w Krakowskiem d. 6 Marca 
1863 per M rzeszowice,. i 

(2266-2) Feliks Florkiewicz. 


RZĄDCA 


uzdolniony dy Administracyi browaru piwnego, 
Gorzelni i propinacyi, zarazem dobry rolnik, 
znajdzie: pomieszczenie w okręgu Krakowskim 
od igo Lipca b. r. 
Bliższa wiadomość ustnie w Rynku Nr. 23 
na pierwszem piętrze. (2243 '3 ) 


—m——>>„mo.>>—>—--_-.._//_//_ la 


TB GR GRO <B SER GB SDB SZĄ GOD CEBO GO LE5 SE 
$ Odnośnie do doniesienia mego w roku ze- 


1) 


8) 


0) 


"szłym uczynionegń, gdy otworzyłen 


4 4 a . « 

Materyałów Kamieniarskich, 

isn g 
Pracownię 1 Skład 

przy ulicy św. Jan w Krakowie, 
mam zaszczyt donieść, iż zachęcony znuf :piem 
jakie pozyskałem cd szanownćj Publiczność, 
o aaiającćj staracia się moje o doprowedze- 
ne fichu mego do, st pria odpowiadzjęcego 
postępom sztuki :a „ranicą; staram się i va- 
dal, aby zamówione kamieniarski roboty ar- 
chitektoniczne, niemn Ćj urządzenia posadzek 
zwyczajnych i mozaj' owych z różnego ro- 
dzaja marmurów  zagrariczuych i krajowych, 
jak nejdokładnićj po umiarkowanych ecnach 
wykonywać, Nowe dziela z marmuru, granita 
i piaskowca, dogtarczają się punktalu'e i sto- 
sownie do zamówień. 

Frucownia zaopatrzoną jest w znaczny zapas 
gstowych 


Pomników i Nagrobków. 


Napisy dłagotr*al. ze na pł, tach metal wych 
z wypuk'emi do złeta podobnemi literami ze 
spiżu ulanemi, mogą być wykonane. 
(2283-1-6) F. Hochstim. 


isoomowozossSSi 


| Ai m je oświadczenie, iż wszy= 
stka, co tylko biorę, kupuję, lub ro- 
sé każę, grtowemi pieniądzmi płacę, a tak nie 
będąc nikomu z żadnego względu winnym, nikt 
kto kolwiek bądź mieć prawa niemoże po mej 
smierci do masy mego majątku, oprócz 
mej ostatniej woll. (2290 1-3) 
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Alexander Rrześciański. | GOOG 


CZAB z Środy 15 Kwietnia 1868. 


Un français 


expérimenté se chargerait de FEducation 


et morale 
g'un ou de deux enfants au plus. Traite- 
ment: 4,000 francs, M. EK. ©. poste 


restante A Cracovie. _.(2251-1-6, 


MIE ZK TW Mb ZM 4. 


Elektro-Medyczny. 


Wynaleziony przez braci Marie doktorów w Pa- 
ryżu, zamieszkałych na ulicy Grenelle St, Honoré 
Nr. 8, za który otrzymali brevat na lat 15, luczy ra- 


dykalnie wszelkiego rodzaju ruptury. Łieżnć doświad: | 4 
czenia lekurzy francuzkiego fakultetu dowiodły, Że | żę 


bandaż panów Marie, nżyteczniejszym jest od wszó|- 
kich bantażów doią I wynalezionych, a to ze wżglę- 
du doskorałego podtrzymywania ruptur znacznej ú- 
bjętości, jak również z uwagi ra jego działanie e- 
lektro-medykalne, które wybornie. leczy tę: niemoc. 

cieśnia i przyprowadza do normalnago stanu części 
tworzące rupturę, leczy zaś w bardzo krótkim czasie. 

Cena pcjedyn'zego bandaża złr. 22, — podwój- 
nego złe. 32 w. a. — Do' każdego dołączona jest 
metoda użycia. 


Destać można w Aptece pana W. Molę- | : 


dzińskiego w Krakowie „pod Barenkiem*, tudzież 
w Skłuidzie m teryałów sptoczny h pana Gallego 
w Warszawie. (18585—8—) 


Cukierki z mchu | 


(Moos- Pfłanzen- Zelteln.) 


Cukierki te od lat kilku wyrabiane ij; j 


przez wiele osób cierpiących na kaszel, 
zaflegmienie, koklusz, duszność i osuchę 
kanału oddechowego używane, okazały 
się bardzo skutecznie działające, 

Są do nabycia w aptece 
M. ileggenberga w Krakowie. 


Abrahams Porte-Voix 
(en Miniature 4 Paris), 


Taki sam pozłacany . 
którego opis i zastosowanie przy każdym 
pudełku się znajdują, jest do nabycia w Apte- 
ce „pod Słoniem* p. Stockmara 
w Krakowie. (2228 3-) 


PEŁEN 


A 
D PA 


A ERINE, 
S 


| 
b 


II! Tymczasowe Ogłoszenie!!! 


physique intellectuelle 
| 


S w Biaty, $ 
| p. Józef 


azar 2.09] 3 


Mydło kamforowe w gośćcu (rheumatizmus) . se wee asie s JU 
Mydło % jodkiem siarki w zastarzałych osypkach....45 
Załączające się Opisy zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków. pomocniczych, jak niemnićj podane są 
w nich rozliczne sposoby onych spotrzebowania, do czego postać mydła jako najpraktyczniejsza. dozwala podnieść spraw- _ 
dzońą ich skutęczność, gdyż forma mydła nietylko ułatwia pacyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale i Lekarzo- 
wi nastręcza %asłósowanie daleko powszechniejszych i działalniejszych środków, 
VA MYDŁA LEKARSKIE sprzedają się tylko w tabliczkach 2'/4 uncyj ważących i po obu końcach opatrzone: są fety- 
nis (2) kietami urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczątką jak obok. — 


Podczas jarmarku w Krakowie będzie sprzedawać zamiejscowy Fabrykant 
w Hotelu Drezdeńskim: 
225 Sszimik rozmaitych cienkich płócien prawdziwy ch, 


1650 tuzinów bardzo cienkich chustek do nosa płóciennych i fran- 
cuzkich batystowych, 
znaczną ilość Bielizny stołowćj adamaszkowćj i dreliszkow ćj, 
które pierwotnie do Warszawy przeznaczone były, lecz dla rozruchów 


w Eiśrólestwie Polskiem tam nie mogły być przesłane i sprzedadzą się ze 
znacznem opuszceżeniem 


35, niżéj własnéj ceny wyrobu. 


Sprzedaż zacznie się dnia 23% Kwietnia r.b. i trwać bę-- 


dzie tylko 8 dni. 


SOIDA RE TEER POCO AREE NE AIKITI EDTA 


Proszki Seidiitzkie 
MOLLA, 


hy wyszczególnione medalem nagrody na paryzkićj wystawie Liga ; 


świata w roku 1855, ; 


Główny skład do rozsyłania „Apteka pod Bocianem" (zum Stórch) 


w Wiedniu. 
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą nżywania 1 złr. 25 05 w. a. 


W Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udo- 
Í wodnioną skuteczność, niezaprzeczenie pierwsze miejrce; i tysiące u nas znajdują- y 
cych się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa cesarskiego, dowo- $$, 
dzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i b, 
zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach Serca, 
nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, nic- $ 
mniéj przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp, 


z najlepszym skutkiem używane zostały i najlepsze rezultata okazywały. 


A 

Przestroga. Dowiedziałem się, że sprzedawane bywają proszki sći- % 
dlickie wraz z instrukcyg używania, które słowo w słowo. podług moich $£ 
wydrukowane i dla omamienia Publiczności nawet moim sfałszowanym pod- $$ 
pisem opatrzone są, a zatem zpowodu podobieństwa co do powierzchnej $$ 
$ formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; przeto. prze- 
strzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, że ka- 
kde pudełko proszków seidlickich przezemnie wyrabianych dla -rozróżnie- 
nia od podobnych innych wyrobów opatrzone jest moją marką zastrzegają- 
cą, i moim podpisem, a każdy papierek biały jedne dosis proszku zawiera- 


jący, wyciśnięte ma oznaczenie: „Moll's Seidlitz Pulver“ 
Skład tego Proszku utrzymują: 


w KRAKOWIE p. Dr. Bawiczowski aptekarz i p. M Jawornicki, 


we LWOGWHIE, p. Piotr Mikolasch ip. 


, 


— w Kalissu p. F, Hildebrand — w 


toym- Sączu 
Lauer ia w Oświi 


Jan Jaklitach — w Swucsawie, p. B. Botożut — w Bfaremmieście p. A. Grotowski — © 
to Stanistawowie, p. Tomauek, — w Stryju p. Nussonblatt — w Ssvczyrzwecach p. J: Pelka 
— w Tarnopolu; p. A. Morawots— w Tarnowie, p. J, Jahn — w Toruniu p. A. Giełdziński 
= w Tyśmienicy,p. Karol Nęcki — w Wadowicach, p, Franc Foltin, p. Schwarz i p, Heinz 3 


— w Załesgczykach p. J. Kodrębski — w Złoczowie p, Wolf Korkua. 
Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


Prawdziwy Olćj tranowy z wątroby. miętusowój 


najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BERGEN w No- r 


“rwegii. 


E Prowdziwy plej tranowy z wątroby miętusowćj używa się z najlepszym 
m w słabościach piersiowych i płacowych, w szkrofułach t w słabości „Rachitis.* 
zy najząstarzalszo cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i ohroniozne wy- 


rzuty sk 


"tę marką oshraniającą i moim podpisem. 
ena caldi“ butelki i złr. 
strukcyą używania. 


Koc A. Moll, apt. i fabr. wyrobów chemicznych w Wiedniu N. 562. 


EUKO WOK 


najstaranniej i najdokładnićj przyrządzone na zasadach chemiezno-farmaeeutycznych; sprawdzone najpo- 

myślniejszemi skutkami wielorakich umiejętnych rozbiorów i praktycznych zastosowań, zalecają się jako naj- 
niezawodniejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 12 rozmaitych rodzajach: 

Sztuka wraz z opisem kosztuje Wal. austr. 


kr. | Sztuka wraz z opisem kosztuje „wal. austr kr. 
Mydło smołowe w łuszczeniu skóry. + +11 .4.4444+1 85 
Mydło % tłuszczu wątrób miętusowych ozyli trano- 

we w: chorobach ubytowych wyniszozających , sil. «e. 99 
|| Mydło żółciowe w nieczystości skóry. . . 
Mydło siarczane w osypkach skórnych. ... «+ or wb 
Mydło rozmarynowe do obmywań wzmacniających... 
Mydło amoniakalne w stwardnieniach «aa «++ uns nessis 35 


OPOLE AE EEE 


(2246-1-105 


BG Jedyny skład: 


na KRAKOW w Aptece pod Korona M. HEGGENBERGERA, 


jakot ż w JAROSŁAWIU Józef Rohm apt, we LWOWIE Zigm. Rucker apt., w STANISŁAWOWIE 


R. Świtalski apt. 


(2250-13) 


Kółor's epiek. i p. J. Berger— w Bochni p. P. Niedzielski — w Breeżanach: 
minkowski i p, B. Kadonhocht —w Hóórce p. J. Czernik — w Brodach, p. Fr. 
Deckost — w Buczacgu, p. J. Czorkawski — w Chodorowie p. Z. J. Krynicki — w Cuer- 
wiowcach, p. J. Różański i p. Ign. Bohnirch — w Dobromiiu p. A. Grotowski w Dro- 
% hobycsu p. L. Kleczkowaki — w Glinianach, p. Ne Holm— w Gródku p. A. Tomaszewski 
at — w Owośdścu p. W. Hayder — w Hussiatynie p. F.: Michalewicz — tę Jagielnicy p. J. 
Hf Fischbach — w Jarosławiu p. J. Ro Kotomyń. 
4 p. W. Kupformamn i p. J. Zachariasiewicz — w Krynicy y. 
p. A, Miller — w Manastersyskach, p. J. Lipschiiz — w Nasicwy p. A. Mernych — to No- 
p. Kosterkiowiożows wdowa i p F. Wojcikowski — w Nowym Targu p. ©. 
cimie p. W. Polaczak — w Podgórsw, p. B. Schlesinger — w Przemyślu pp. 


H. Nitribitt — w Limanowie, 


óry. i 
BE Kida flaszka dla różnicy od innych gstuaków Tranu tE, opatrzona jest 
; 887-16) ki 


0 c. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z in- a 


KARETA (Brumer) oraz Ankra 

żelazna murowa, do sprzedania. — 

SL Wiadomość pod Nr. 77 przy ulicy 
Garbarskiej na przedmieściu Piasek. (2263-4-6) 


W Słotwinie 


przy stacyi Kolei żelaznej objąłem go- 

spodę —: doborem“ potraw i wszelkiego 

gatunku tranków i napojów, Szanownej 
publiczności polecam się. 


(2244-23) Kazimierz Rosinski, 
kuchmietrz, 


Fachy, Kasy i Pułki 


z Havdlu kcrzennego są do sprzedania. Bliż- 
szą wiadomość wodoru „pod Murzynami,* 
w Krakow'e. — Tamże odebrać można koł= 
mierz futrzany damski, znaleziony 
doia: 10 Kwietnia rb. (2231-2 8) 


OSPA. 


„Podpisany otrzymawszy prawdziwą Kro- 
wiankę (vaccina), jako najlepszą do szcze- 
pienia. pod "względem wpływu na dalsze 
zdrowie dzieci, ma honór oznajmić sza- 
nownej -Publiczności iż takową szczepi i 
sprzedaje. Anderle Mag. Chir. 

(2269-3) ulica Floryańska Nr. 333 


0. k. uprzywil. pierwsza Ame- 
rykańska wyłącznie uprzywilj. 
WODA ANATERYNOWA DO UST 


G. Poppa, 


p eityonego lukarza zębów w Wiednia, — „Stadt 

Tuchlaubeu* Nr. 557. — Cana 1 złr. 40 kr. w. a. 

"Ta “oda do ust od dziesięciu lat istniejąca, oka- 

zała się jako najszczególniejszy środek konserwujący 

t-k dla zębów jakotóż i ust, weszła w używanie 
E jako artykuł toale- TOIAN 


ajchlabniejsześwia- 
ectwa; sądzę prze 

to, że wszelkie dal- 
walanie byłoby zu- 
pełnie zbytecznem. 


MASA 
do plumbowania zębów 


którą każdy sam gobio zęby plambować możo. Cona 
2. fi. 10 centów. 


 |PASTA ANATERYNOWA do zębów. — 
Ceną 1:32 zły. 


Roślinny proszsk do zębów. 
wal. austr, 
W Powyższe artykały utrzymują po znanych 
cenach w wszystkich »migstaoh prowinoyonalnych 
mianowicie: 


TNn 


zo jej zach 


03 k 


| we 
p. Tomanek i p. 


Hoffman -B R p. 
Klein m p. Bonifacy Stiller i p. Józef 


w Andrychowie p. H. | w Lutowiskach p. M. 


Unger. | Koriocki. 
„ Bełau p. Hrymak apt. | „, Monasterzyskach p. 
s Bielsku p. Schafran. | Lipchftz. 
„ Białćj p, Stanko aptek, , „ Przomyślu p. Machal- 
3 SE p- r. Niodzieł- | p. pp. Gajdetschka I 
ski, Pa e 
„ Bóbrce p. Jak, Zarnitz. | - Praówiwikić p- apte- 
„ Brodach pan Deckert © ` karz Junisue 


i.psp. Neustein apte- |, Prelantich p. Wiuter- 
karze. its 


; il nióz. 
Buczaczu p. Czorkaw- ` „ Radautz p. Teichmann, 
ski. a + cna p: K. Ma- 


Brzeżanach p. B. Fa- roc! 
` postę owie p. Ig. Bchait- 
Ar, 


stonhecht i- p. Zmin= 


kowski apte 
„ Cserniowcach p. Ró- | „ Samborze p. Kriegs- 
kuhcki, an“ Zsehary= eisen i p. Jułiasz Rte- 


saiowicz Í pan Sol ally. del aptek. — i p. Ro- 


Mł Gal iotsolika Loyn i p. El Machalski —, so Prsemyślonach „p. Bt. Midlocki — te Rydossy- Ki 
nie p. W; Ra — — w Rosdole p. Kdw. Korubergor — w Raeszowie p. J. Boliaittor r |” zakonem p. Kles- snini» z 
Spółka — w Bomborse, p. Kricgselsen i p. Juliusz Riedl — w Sanoku p. J. Ziarewicz i p. e Dydowid p. Koniecki. U oku p. Jaklitach. 


A Stryju p. apt.. Bidoro- 
wi 


cz. 

P| Btanisławowie p- A. 
Tomsnok i spi pp. 
bracia Czuzawy i p, 
Beill apt. F 

» Tarnopolu p, Latinek 

ip. A. Morawaiz 


wie p, J. Jahn 
I p. Milikowski księ- 


gars. 
» Wadowicach p. Foltin. 
» Zaleszczykach p. Ko- 
drębski i spółka. 
„ Złoczowie p. Gottwald 
ip. Wolf Korhus, 
(1866.14 ) 


Filg 


Koszule płócienne, 
trwałe i mocne dla niższych. stopni 
wojskowych w Handlu 
F. €umplowicza 
| „ W KRAKOWIE.  got-1;-2) 


Podpisany poleca szanownćj Publiczności swój 
nowo urządzony 


Dembicy p- apt. Her- 


zog. 

D-bromilu p. A, Gro- 

towski. 

Grybowie p, A. Mu- 

szyński, 

„ Hermagor Ji A. Mor. 

n Jaworowie L; Lacho- || s 

witz apt. 

Kołomyi p. H. Laden 

i p. Schabe Hermann. 

„ Krynicy p. M. Nitrie 
bitt »ptekarz. 

„ Lublanach p. 

Glata. 


Jan 


„Miasto Rzym“ = Stadt Rom), Al- 
brechtstrasse Nr. w WROCŁAWIU. 


(1643-11-) i, E. Astel. 
g"NB. Elegancko urządzone pokoje 
ż |od 10do 15 srebrnych groszy za dobę. 
"TEATR POLSKI 
POD DYREKCYĄ 
JULIUSZA PFEIFFR A. 


We Środę dnia 15 Kwietnia 1863. 
Na dochód Joanny Krajewskićj: 
Wieniec grochowy, 
ozyli 


Mazury w Krakowskićm. 


> |Komódya w 4 aktach, przez Antoniego Małeckiego 
oryginalnie napisana. 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


